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TOO ASES 


ix mamy rok nowy. Poprzednik jego ze wszech 


miar smttnę zostawił pamięć, i spuściznę 
taką, że trzeba będzie i bardzo sprzyjają- 
cych zewnętrznych okoliczności, i bardzo 
usilnej a rozumnej pracy w kraju, ażeby tę 
spuściznę, do jako tako pomyślaego stanu 
doprowadzić. 

Na zewnątrz staje przed nami załatana 
chwilowo berlińskim traktatem Sprawa 
wschodnia, ale załatana tak, że stan rzeczy 
dzisiejszy jest stanem wulkanu w dzień po 
wielkim wybuchu, kiedy nie ma żadnej pe- 
wności, czy z pośród dymów wznoszących 
się jeszcze nie wybuchną znowu ogniste 

upy i palące strumienie lawy. Stanowi- 
8ko monarchji, do której przyłączyły nas 
losy, niejasne zawsze a dwuznaczne do te- 
80 stopnia, że gdy jedni w jej akcji zagra- 
nicznej upatrują ścisłą solidarność z zabor- 
ezg polityką caratu, inni optymistyczną po- 
cieszają się nadzieją, że front anetrjackiej 
polityki zwraca się przeciw Rosji, i dopro- 
Wadzić musi do starcia na najwłaściwszym |. 
terenie. Energiczne chociaż w prawdziwie 

piecki sposób samolubne wystąpienie An- 
glji, a równoczesne podźwignięcie się Fran- 
Gji prawie do dawnego znaczenia w Euro- 
pie — oto jedyny jasny punkt, dozwalają- 
cy spodziewać się, że zaborczej polityce 
dwóch północnych mocarstw tama położo- 
ną będzie, i że może nawet Austrja Z CZA- 
sem tam pędzie szukać poparcia gdzie naj- 
właściwszy dla niej sojusz: u mocarstw 
| zachodnich. 

Ale i w wewnętrznych sprawach mo- 
narchji nie widzimy nic, coby miało po- 
myślnie dla nas wróżyć. Pomijając już 
Owo nieństanne prowizorjum rządowe, 
Te na stosunki wewnętrznego Zarządu naj- 
gorszy wpływ wywiera; pomijając fatalny 
stan ekonomiczny i finansowy — najwa- 

ym jast dła nas brak uzasadnionej 
nadziei, by przesilenie ministerjalne w 8po- 
sób dla kraju pomyślny rozwiązanem zo- 
stało. Może ustrzeżeni będziemy od przyj- 
ścia do skutku takiego rządu, któryby po- 
stępował dalej jeszcze w uszczupleniu już 
nabytych praw kraju — chociaż ipod tym 
względem W spokojnym być nie mo- 
żna. Ale żadnych nie ma widoków na to, 
ażeby w przyszłym rządzie znalazły się ży- 
wioły skłonne do przywrócenia utraconych, 
do rozszerzenia nabytych praw w myśl 
ohoóby częściowego tylko uczynienia zadość 
oinym sejmowym uchwałom — ży- 

wioły skłonne do bardziej życzliwego za- 
owania się w obec tylu i iak ważnych 
potrzeb kraju, który długą jak najgorszą 
do prawd rządową doprowadzonym został 
o- prawdziwie opłakanego stanu. A utwier- 
dza nas w iem i ten objaw, że widocznie 
jesteśmy w państwie odosobnieni, że w ża- 
dnem stronnietwie nie „mamy szczerego i 
konsekwentnego sojusznika, że w zamiierzo- 
nej akcji ugodowej postawiono nas na uboczu, 
co więcej, że akcja ta — jak już w osta- 
tnim numerze podnieśłiśmy — poczyna się 
pod hasłem antsgonizmu finansowo czyn- 
nych do finansowo biernych prowincyj, do 


Książę Bismark. 


Niesłusznie == przypisywune zdanie: 
„siła idzie przed prawem“, wycisnąło na jego cha- 
rakterze piętno bezduszności nieladzkiej, prawie 
surowości. — Wyobraźnia ra idzie za daleko; z 
drugiej jednak strony niepodobna w nim znaleźć 
objawów marzycielstwa lub wyrafinow anego uczu- 
cia. Na uczucie ma on miarę, granicę oznaczoną 
wypadkami i danym stanem stosunków ludzkich. 
Bierze on ludzi za takich, jakimi są w jego rożumieniu. 
B. podobnie jak dziewięć dziesiątych jego ziomków 
uważa karę cielesną jako krok w pewnych wypad- 
kach potrzebny; na jego też skinienie wylicza po- 
liejant petersburski 25 kijów żydowi nieprzyzwoi- 
cie się zachowującemu. W innym wypadku obja- 
wia zdanie, że 75 płazów pałaszowych odebranych 
przez Francuza za opór, to zbyt surowa kara; 25 
zdaje się zatem stanowi normę lub granicę. 
Uczuciowość, według B., nie powinna wcho- 
dzić do polityki , a w każdym razie polityk 
powinien panować nad uczuciami i wrażenia- 
mi. "Thiers jest "Toztropny i przyjemny człowiek, 
dowcipny i rozumny, ale żaden dyplomata, za sen- 
| tymentalny do rzemiosła. Osobistość więcej dy- 
| styngowana jak Favre, ale bez zdatności na mego- 
| cjatora, a nawet na końskiego faktora. Daje się 
łatwo zbić z tropu, zdradza swe wrażenia, pozwa- 
la się wybadać..." Favreu uważa niejako za ko- 
medjantu, zresztą jest on podobnież „żuden poli- 
tyk: jako taki powinien wiedzieć , że „zbueły u- 
czucia nie wchodzą w zakres polityki.“ Napoleon 
z, u jest zdaniem B. „głupi i sentymentalny“, a 
pe 7 przekonanie to powziął już w r. 1851. W wojnie 


których zazwyczaj a niesłusznie zaliczają 
Galicję. 

W obec tego wszystkiego — jaki jest 
stan polityczny kraju? Czy stoimy na tej 
wysokości usposobienia, która w obec tak 
ważnych spraw europejskich i austrjackich 
konieczną jest dła nas, którzy możemy w nich 
Polskę reprezentować, dla nas, którzy jedni 

z całej Polski mamy nieco swobody dzia- 
Jania pracy, dla nas — przed całym na 
rodem za skorzystanie z pomyślniejszego 
położenia naszego odpowiedzialnych ? Niech 
na to odpowiedzią będzie widoczna w kraju 
przewaga żywiołów wstecznych, chwiejność 
i dypłomatyzowanie reprezentantów kraju, 
którzy sprawie naszej nigdzie nie uwieli 
znaleźć sojusznika, — niech odpowiedzia 
będzie, iż zamiast dla tak ważnego aktu 
politycznego, jakim będą przyszłe do Rady 
państwa wybory, stawiać myśli przewodnie 
a organiczne, my jeszcze zawsze zużywamY 
się w walce wewnętrznej, w której stron- 
nictwo będące w większości czyni wszystko. |c 
aby spór coraz bardziej rozjątrzyć, i pod 
hasłem zgody i solidarności miota klątwy 
i zniewagi na cały jeden silny a uprawniony 
kierunek opinii. Korzystając Z chwilowej 
przewagi, do dna wyzyskać ją pragnie, nie- 
pomne', że brak umiarkowania zawsze jest 
upadku początkiem i przyczyną. W ten spo- 
sób walka ta wewnętrzna, zamiast stać się 
czynnikiem organicznym przez to, żeby 2 
niej opinja wyszła rozjaśniona i sprostowa- 
na — staje się owszem czynnikiem wręcz 
destrukcyjnym, bo jednostki i grona całe 
odpycha i spycha, i zniechęca, bo zamąc» 
pojęcia, detronizuje prawdę, i stawia nas 
tak, że już prawie jak wróg z wrogiem 
walczymy, bo wreszcie usuwa nam z przed 
oczu główny i najnaglejszy na dzisiaj 
paedmikć dyskusji, przyszły program wy- 

orczy 


Są jednak na tem ponurem tle spraw 
krajowych pewne jaśniejsze punkta. Takim 
jest n. p. to, iż coraz silniej występuje te 
opinja, która wprawdzie secesję jako taką 
potępia, ale koniecznej solidarności wska- 
zać pragnie cel i stworzyć dla niej program; 
która uznaje, co było błędnem w postępo- 
waniu delegacji, i pragnie zejścia z torów 
owej polityki, której jedyną myślą przewo 
dnią ma być ostrożność dyplomatyczna 
umiarkowanie dochodzące aż do braku kie 
runku, oglądanie się na Koronę, dochodzą: 
ce aż do braku czynnej opozycji przeciw 
temu, co w postępowaniu rządu za błędne 
się uważa. Ten kierunek, pragnący położyć 
koniec secesji ale też i system postępowa- 
nia delegacyjnej większości zmienić — ma 
niewątpliwie przyszłość przed sobą, i jemu 
też należy się wszelkie poparcie. Jeżeli 
jak można się spodziewać, kierunek ten 
zwycięży, to ztak niemiłej a niebezpiecznej 
walki wyjdziemy cało, i wyniesiemy z niej 
myśl prawdziwie organiczną, jaką jest je 
dność płynąca z wspólnego programu, ale 
nie mechanicznie tylko paragrafami narzu- 
GONA. 


Tem też życzeniem kończymy pierwsz 
nasze w roku bieżącym uwagi. Jest ono 
tem ważniejsze, że zarówno zewuętrzne sto 


uczucie naturalnie jeszcze mniejszą gra rolę, jak 
w polityce. „Wojna jest wojną*, podług B. prowa- 
dzi za sobą klęski, cierpieniu, sfrustoszeniu, ale po- 
dejmuje się ją dla pewnych celów, a koniecznem 
jej następstwem , nieledwie potrzebą jest, dać się 
we znaki nieprzyjacielowi. 4 tego zapatrywania 
się w y chodząc B. przemawia ciągle za karą roz- 
strzelania na „franctireurs'ów*, zu paleniem domów 
u muwet wiosek, w których ludność robiła zasadz- 
ki, lub pomagała w boju wojsku ; niecierpliwi się 
również na spóźnione bombardowanie Paryża, nie 
może pojąć dla czego w celu „wojennym mianoby 
oszczędzić to miasto, przeciwnie, im więcej wojna 
wszystkim dokuczy , tem prędzej przyjdzie do po- 
koju. W idzimy więc jasno postawiony cel, a w da- 


Żeniu do niego pobot zno względy schodzą zupełnie 
z planu. 


W całem działaniu B. spostrzegamy stanow- 
czość harmonizującą zupełnie ze Świadomością 
i jasnością celów. — Brak stanowczości jest w je- 
go oczach wielkim błędem. — Dwóch dyploma- 
tów niemieckich Goltz, były ambasador na dwo- 
rze franeuskim, i Harry Arnim na dworze papiez- 
skim, 8ą w tym względzie przedmiotem sarkasty- 


cznych uwag B. — „Ciekawy jestem, s ais 
wa, jak się tam teraz (w czasie zięcia Daai 
nasz Harry czuje. — Prawdopodobnie dziś rano 


tak, wieczorem inaczej, jutro znów inaczej, zupeł- 
nie jak jego raporta." — Goltz jest „do pewnego 
stopnia sprytny, szybko pracujący, wykształcony, 
ale niepewny w swem zdaniu v ludziach i stosun- 
kach, dziś oświadczy się za tym człowiekiem, lub 
tym planem, jutro za innym, czasem za czemś zu- 
pełnie przeciwnem. — Oprócz tego kochał się za- 
wsze w monarchiniach na dworze których był 
pełnomocnikiem ; najprzód w Amalii greckiej, pó- 
źniej w Eugenii. — Był przekonany, że móg! był 
swym rozumem daleko lepiej zrobić to. co Ja zro- 
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sunki polityczne, jak i sprawy wewnętrzne 
monarchji wymagają koniecznie, ażebyśmy 
w roku bieżącym stanęli silniej, bardziej 
skonsolidowani, bardziej niż dotąd celu i 
środków świadomi. Inaczej nie zdołamy 
uczynić zadość temu, czego Polska cała po 
tej naszej prowincji oczekiwać ma prawo — 
a w obec możliwych trudnych dla nas 
sytuacyj, w których niejednego bronić 


nam przyjdzie, staniemy zupełnie bez- 
silni. 


Sprawozdania poselskie. 


Podnosząc głos mój w nrze. 285 Dz'anniką 
Polakiago miałem na celu wywołanie dyskusji w 
ważnej sprawie zbliżujących się wyborów do rady 
państwa, Nie zamierzałem wcale wyczerpać kwe- 
stji tak wielkiej doniosłości, nie kusiłem się zu- 
pełnie chęcią stawianiu programu dla przyszłej 
delegacji nie czując się na siłach sprostania tak 
trudnemu zadaniu, a rzuciłem tylko myśl jedną, 
cząstkę całości. Podobny zamiar kieruje mnie de 
podania obecnej korespondencji. 

Zamiast podnosić i roznamiętniać walkę, nie- 
stety w włusnem toczącą się łonie, walkę, w 
której ktokolwiek ulegnie, zawsze b ra 
ulegnie — pracujmy dodatnio. Zaprzestańmy 
miotać nawzajem obelgami, nie wyszukujmy złej 
woli, przedewszystkiem nie rzucajmy podejrzeń, 
nie roznamiętniajmy waśnią narodu; czekajmy roz- 
strzygnięcia sporu obóenie toczącego się, przez 
kraj przy zbliżających się wyborach, a rezultat 
tych wyborów będzie ważniejszem orzeczeniem niź 
wszystkie broszury i listy otwarte. Sąd kraju przez 
wybory, to sąd najwyższej instancji, pracujmy więe 
z miłością, po bratersku, szczerze i otwarcie nad 
tem, by wybory odbyły się poważnie, zgodnie, 
z programem i naprzód wytkniętą drogą. Przygo- 
towujmy się do spełnienia tego ważnego aktu, wy- 
tykajmy z łagodnością dotychczasowe błędy. przed- 
stuwiajmy Życzenia nasze. Zamiarem pisma niniej- 
szego jest wytknięcie jednej wady życia naszego 
parlamentarnego, zdaniem mojem bardzo ważnej. 

Jest rzeczą ogílnie awa tak w ży= 
ciu prywatnem jak i pufłlicznem, że pełnomocnik 
zdaje mocodawcy sprawę z czynności swoich w po- 
wierzonym mu interesie, że zasięga jego rady i 
zdania , według nich postępuje, lub się usuwa. — 
Jest to reguła postępowania w sprawach prywa- 
tnych , a tem więcej w sprawach publicznych, gdy 
mocodawcą jest kraj, powierzoną j ew te- 
oż kraju — pg narodu. zasadą 
ierują się od dawna najoświeceńsze Paraig 
ciu parlamentarnem wykształcone. Tam Podowie |. 
najwybitniejsi, mężowie, o których działaniu i 
dążnościach wie nietylko ich kmaj, ale także świat 
cały, zdają sprawę ze swoich czynności parlamen- 
tarnych przed wyborcami swymi, i ani Palmers- 
ton już dawniej, ani obecnie Gambetta, Beacons- 
field, Gładstone i inne im podobne znakomitości 
nie wyłamują się z pod tego prawa, nie uważają 
za uwłóczenie swej godności stawać pred wybor- 
cami i zdawać im sprawę z ezynności parlamen- 
turnych. 

U nas niestety wprowadzony został zwyczaj 
dziwny, nigdzie indziej nie praktykowany. Raz 
obrany nio" do sejmu lub rady państwa, z ma- 
łemi ko wyjątkami, nie poczuwa się do obo= 
midi utrzymania jakiejkolwiek styczności ze 
swoimi wyborcami, a nieraz ci ostatni domyślają 
się. że ich wybraniec żyje jeszcze z tego. tylko. 
że wybory uzupełniające nie zostały rozpisune. 


Przyczyny tak szkodliwego. niewłaściwego po- 
stępowania szukać należy głownie w młodem je- 
szcze u nas życiu parlamentarnem, po części w 
braku stałego zainteresowania się ogołu sprawami 
publicznemi, a wreszełe w poczciwej, dowierza- 
jącej, lecz nieco opieszałej naturze polskiej. — 
Sprawy obecnie toczące się, są niezmiernie ważne, 
interesowanie się niemi publiczności coraz Żywsze, 


bitem. — Z tego powodu ciągle przeciw mnie in- 
trygował...., pisa? listy do króla, w których mnie 
oskarżał i ostrzeguł przedemną. — Nie mu to nie 
pomogło, bo król listy mi pokazywał, a ja na nie 
odpowiudałem.* Napoleon lll. również grzeszy 
brakiem stanowczości. „W lipcu (przed wojną) 
trzy dni bił się z myślami, nie mogąc przyjść do 
decyzji, i teraz jeszeze nie wie, czego chce.“ 
Człowiek stanowczy, szybki w prowadzeniu 
spraw, B. napuszonej frazeologii i zbytecznych słów 
znieść nie może. — W roku 1850 czy 1851 kon- 
feruje z namowy Manteuffla z Gagern'em, jedną 
z najwy bitniejszych wówczas liberainych osobisto- 
ści w celu zbliżenia konserwatystów pruskich ze 
stronnikami tego ostatniego. W yłuszcza mu krótko 
i zimno swe zapatrywania, Gagern przeciwnie 
wpuda w szumne irazesy. „Ma się rozumieć, do- 
duje B., nie zrobiło to na mnie żadnego wraże” 
nia, odpowiedziałem chłodno, i takeśmy się roz- 
stali. — Zapytany później przez Manteufi'a: „no 
do czegoście razem doprowadzili* — odpowiedzia= 
łem „du niczego.“ — Ależ to osioł, bierze mnie 
za zgromadzenie ludowe, — fontanna frazewów. 
4 nim mówić nie można.“ — O mowach parla- 
mentarnych wyraża się B. podobnież... „Talent wy- 
mowy zdaniem jego psuje nie jedno w sprawach. 


parlamentarnych. — Czasu się traci dużw, gdyż/|najtrzeźwie. aj 
ro 


każdy posiadający przekonanie o swych wiadomo- 
ściach chce koniecznie mówić, chociażby nie uox 
wego nie było. Za dużo słów pustych, za małe 
do rzeczy się odnoszących. Wszystko już przed- 
tem na „posiedzeniach frakcyj obrobiono, a w ple- 
num mówi się dla publiczności, dla pokazania, co 
się umie i dla gazet, aby pochwaliły.“  Bismark 
łjstawia n. p. Kade północnego Związku niemie- 
ckiego, gdzie się mało mówi, a dużo robi. „Przy- 
pominam sobie wprawdzie — dodaje — próby w 
odmiennym kierunku, ule się z niemi krótko spra- 


sawan protokołu posiedzeń 


sądzę przeto, że już czas ostateczny 


zerwać sta-|dy i na co Niemcy przystać muszą. 


jeżeli chcą 


nowczo z tym niewłaściwym i szkodliwym sposo- |do niej doprowadzić. Przeciw temu zżyma się jak 


bem postępowania. 


Zdaniem sprawy z czynności parlamentarnych 
przez posłów w obec wyborców, jest nietylko ko- 
niecznem , logiczne następstwem zasady, że za- 
stępeu musi działać w myśl mocodawey. lub się 
usunąć . ale nadto ma jeszcze i inną doniosłą za- 
lete. Jeżeli po ukończoniu każdej sesji parlamen- 
tarnej poseł zdaje sprawę przed wyboreami swo- 
imi, ci ostatni albo z jego działuniem się zga- 
dzają, albo nie. W pierwszym wypadku zajmuje 
posał o wiele silniejsze stanowisko, w drugim skła- 
da mandat, a w miejsce jego występuje przedsta- 
wieiel opinji większości wyborców. 

Wtedy większość Koła poselskiego przedeta- 
wia zawsze wiąkszość opinji w kraju, wtedy od- 
paść muszą, raz na zawsze, zarzuty, że większość 
kraju inaczej chwe postępować, a większość posłów 
inną obrała drogę. 

Mam przekonanie, że wobec zaszłych wypad- 
ków, posłowie nasi do Bady państwa poczują się 
do obowiącku zwołania swoich wyborów po skoń- 
czonej obecnej sesji, lub w czasie dłuższej. przerwy 


posiedzeń, że zdadzą im sprawę ze swojej ezyn- 
ności parlamentarnej, opierając sprawozdanie na 


wygisie nutebtycznym swoich przemówień i gło- 
uła polskiego wy- 


ciągniętymp, i zastosują się do zdania swojch wy- 


bareów. Gdyby jednak który z naszych delegatów 


e puczył się do tego obowiązku, o czem burdzo 
wątpię, to powinnością wyboreów będzie wezwać 
go do tego. Sądzę także, że przy nadchodzących 
wyboruch do Rady państwa, wobec zakorzenio- 


nego u nas zwyczaju, nie zdawania sprawy przed |" 


wyborcami przez posłów, i nie znoszenia się z 
nimi, będzie rzeczą konieczną, żeby wyborcy żą- 
dali od kandydata przyrzeczenia, Że nie czekając 
wezwania, po każdej sesji Rady państw a, wybrany 
aprosi swoich wyborców dla zdania im sprawy z 
ęzynności swoich parlamentarnych. 
Władysł w Wolański, 
poseł sejmowy. 


Wiedeń 1. stycznia. Porozumienie centrali- 
R niemiackieh z Czechami jest główną kwestją 
chwili o lityce wewnętranuj stronnictw 
Łe 6 wa, Miaon która pierwsza inaugu- 
rowała ten nowy zwrot obrawszy się jego uiędo- 
wniczką , daje dzisiaj odprawę pismom węgierskim, 
zwłaszcza. też. przytoczonemu przez na» zdaniu Pe- 
nter Loyda, usiłując dowieść, że ugoda Niemeów 
z Czechami "nie ma być wymierzoną przeciw Wę- 
da i nie zawiera ukrytej myśli, w której tkwi- 

oby niebozpieegeństwo zagrażające dzisiejszemu 
dualistycznemu organizmowi Austro- Węgier. 
Cała pustka wiedeńska i czeska zajmuje się 

tą sprawą 1 wszystkie dzienniki rozpisują się o niej | 
każdy ze swego stanowiska. co wszystko razem, 
tworzy ostatecznie mmięszaninę zdań i rozumowań, 
z których eo ważniejsze powtórzymy przynajmniej 
ogólnikowo. 

Najważniejszym jest oczywiście głos starej 
Pressy z powodu jej stanowiska i znanych trady- 
cyj. Pressu uważa cały ów projekt sojuszu Jeko 
bezowoeny, nie mający widoków powodzenia i nie 
przyznaje mu tego powodzenia , jakie tegoż entr- 
prenerow ie nadaćby mu chcieli. Chcieli vni, 
powiada Pr ss ; Wygrać. AE mającą wszystkich 
pobić, i przybraii na się w tym celu role patiyo- 
tycznych zbaweów ojczyzny i kapłanów pokoju, 
do której wszakże odegrania nie posiadają dość 
powszechnego zaufania w polityczną ich  bezinte- 
resowność. Przeciwnie zrozumiano powszechnie, że 
pod tem wszystkiem ukrywa się dająca do myśle- 
nia intryga i przyjęto z niedowierzaniem *ów nie- 
jasny, mglisty projekt porozumienia. Z tego co pi- 
szą o tym projekcie N Fr. Prrase Poltik i Po- 
krok wyciąga stara Presse esencję i wykazuje, że 
hasłem porozumienia z Czechami są trzy żądania 
ich adresu — domagające się zasadniczego przeo- 
brażenia trzech rzeczy: Szkół — administracji i 
sejmowego prawa wyborczego, — Oto jest, co tkwi 
na dnie porozumienia — co me być ceną tej ugo- 


wiłem. Enfin — powiedziałem im mniej. więcej, 
co następuje: Moi Panowie! z krasomowstem, z 
mowami maująeemi działać na przekonanie. nie się 
tu zrobić nie da, ponieważ każdy swe przekona- 
nie, t. j. instrukcje w kieszeni przynosi. To: tylko 
strata czasu; sądzę, żebyśmy się ograniczyli na 
przedstawieniu stanu rzeczy. — Tak się stało, od- 
tąd nikt długich mów nie wyg'aszał, za to spra- 
wy szły prędzej, i Bada istotnie dużu zrobiła.“ 

W ostatnich i kilku innych przytoczonych 
faktach deje się w kanclerzu spostrzedz pewna po- 
rywczość; ten sam rys charakteru objawia 
wnież w jego mowach, w pociskach miotanyć ta 
naszych rodaków z Poznańskiego, lub ņa tak nie- 
miłe osobistości jak deputowani W indhorst, Son- 
nemann, a wreszcie Liebknecht lub Bebel. — B. 
rzuca im w oczy Osobistości, lub Wyprowadza, rze- 
czy, nie mające bezpośredniego stosunku z przed- 
miotem. Nie ulega jednak, sądzimy, wątpliwości, 
że B. czyni to z namysłem. Zapatruje się na wal- 
kę parlamentarną jak na womg, w której celem 
jest zgniecenie przeciwnika. Ze krew płynie w ży- 
łach jego. nikt nie zapro), ale panuje on: nad 
sobą. Za dowód posłażyć to może spokojne zacho- 
wanie się z wypadkami, z korzyściami i. strątami 
w chwilach, kiedy położenie rzeezy odurzyć mogło 
głowe. 

Już w roku 1867 w „czasie pobytu. w Paryżu 
przychodziła myśl B. wystąpić przeciwko Fmncji 
z. powoduxLuksemburga. „Sądzę — I) oi t- że 
dobrze jednak zrobiłem', odradzając, wojnę ; 
części bowiem nie mielibyśmy tych sił, które! | dzić 
mamy. Hanowerczycy wówczas nie był to mate- 
rja? na dobrego żołnierza; z Hesumi poszłoby je- 
szcze dobrze; w Szlezwigu i Holsztynie o koktyn- 
gensie mowy nie było; dziś żołnierze tych krpjów 
biją się jak lwy; w Saksonji armja była w roz- 
| przężeniu i musiała być dopiero zorganizowaną; od 
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najenergiezniej stara Pr-ss-: któż zechce ukrywać 
sam przed sobą , powiada, do jak niebezpiecznych 
wyników doprowadzić może spełnienie czeskich 
Życzeń na polu administracji, szkoły i reformy 
Wyborczej! Bez naruszenia konsty tucji , bez nara- 
żenia żywiołu niemieckiego w kraju uczynić tego 
niepodobna. Na jakiejże drodze wreszcie miałoby to 
przyjść do skutku? N. fr. Pr. tw ierdzi, że repr e- 
zentanei liberalnego niemieckiego 
obywatelstwa powinni przeprowadzić ugodę 
z Czechami. Pisma zaś czeskie mówią otwarcie, że 
mają się zebrać mężowie zaufania ze 
stron obu, aby wypracować i sformułować cały 
projekt ugody. Jest to wyraźnie wypowiedziany 
zamiar obejścia drogi konstytucyjnej. Ci mężowie 
zaufania, są to ulubione stworzenia Riegera, z któ- 
rymi zawsze wyjeżdża, ile razy Czesi nie mają ocho- 
ty poddać się uchwałom konstytucy jnych ciał par- 
lamentarnych. Szczęściem nie przyszło jeszcze do 
tego, aby ster spraw politycznych „poruczony Zo- 
stał takim słomianym dziadkom i nie przyjdzie 
też i tym razem do tego. Któżby to miał wybie- 
rać owych mężów zaufania? Kto ma im dawać 
mandat ? Coby się miało dziać następnie z ich 
projektami? Są to wszystko jeszcze w dalekiem 
polu pytania —-ale-dostateczne, aby o niewyko- 
nalności całego tego zamiaru z góry być pewnym. 
Nie wiemy; w jaki: tam sposób poufnie żę poro- 
zumiano, i co postanowiono , ale to możemy po- 
wiedzieć stanowczo, że pestanowiema te żadną 
miarą punktem wyjścia wielkiej politycznej akcji, 
dążącej do przeobrażenia całego organizmu pań- 
stwa być nie mogą. 

Przeciwnie  Doutscha Zig. przychyle się do 
proponowanego porozumienia. ale nie dowierza 
'zechom, i z tego też względu nie dowierza także, 
aby ono pomyślnie do skutku przyjść mogło. „Uzy- 
telniey nasi poświudczą, powiada rzeczona gazeta, 
że od wielu lat staramy się usuwać przesądy i 
nieporozumienia będące przyczyną niemiecko-cze- 
skiego sporu. Podnosiliśiny nieraz głos pojeduawezy 
w tym przedmiocie, albowiem pewni jesteśmy, że 
hegemonja węgierska skończy się w chwili, gdy 
ludy Cislitawji zgodnie sobie rękę podadzą. Wie- 
my tukże, iż ten spór narodowy służy za punkt 
oparcia czynnikom, nienawidzącym parlamenta- 
ryzmu w Austrji i życzącym sobie dawnych de- 
spotycznych rządów pod pokrywką konsty tucjona- 
lizmu. Nie lekceważymy zatem znaczenia ugody 
Niemców z Czechami. Ale zanadto wiele już do- 
świadczyliśmy zawodów pod względem pozornej 
pojednawczości matadorów czeskich, ażebyśmygnie 
mieli przy, jat z niedowierzaniem ich teraźniejszych 
umizgów do stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Brhsmta podaje niektóre szczegóły odnoszące 
się także do dziejów tej sprawy. Kiedy bur. de 
Pretis miał sobie poruczone utworzenie nowego 
gabinetu, przybył „Rieger do Wiednia i pojawił się 
niespodzianie u ministra z żądaniem audjencji. De 
Pretis, nie chcąc nadawać rozmowie z nim cechy 
urzędowej, kazał mu powiedzieć, że przyjmie go 
w zwykłych biurowych godzinach jako kolegę po- 
sła sejmu czeskiego. Rieger przyjął zaproszenie i 
w tej formie, i rozwinął w poufnej z ministrem 
rozmowie projekia i warunki popierania przyszłego 
ministerstwa przez opozycję czeską, na co bar, 
Pretis miał odrzec. że jako człowiek prywatny 
słucha tego wszystkiego z wielkiem zujęciem, ale 
że miejscem porozumieniu rząduz posłami czeskimi 
jest tylko Rada panstwa, do której wstęp zawsze 
im jest otwarty. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Zatargi pomiędzy właścicielami dóbr wiek- 
szych z. szlachtą GZyNSZOWĄ, osiadłą w tych do- 
brach w Zaborze rosyjskim poczęły coraz częściej 
się wydarzać tak w majątkach moskiewskich. ja- 
ko i polskich. W Gołome znajdujemy doniesienie 
o podobnym wypadku, jaki niedawno zaszedł był 
w Kurtowiunach na Zmudzi, dobrach hr. Platera, 
a który myśmy donieśli według sprawozdań Nowa- 


południowy ch Niemców nie się spodziewać nie 
było można. Wirtemberczycy dziś przepyszny lud, 
ale w roku 1866 byli pośmiewiskiem dia kużdego 
zonara z Budeńczykumi także nie bylo jeszcze 
ładu... „W prawdzie opinja publiczna w całych 
ke na RT była wtedy za wojną o Luksemburg, 
ale to nie pokrywało tych wszystkich niedostat- 
ków, a przytem prawo nie było po naszej stronie.“ 
Ktoś z jego otoczenia objawił raz zdanie, że 
po 1866 roku można było zabrać Austrji Szlązk, 
a może nawet Czechy, a w każdym razie z niej 
więcej wydobyć. Na co B.: „Może być, ale pie- 
niędzy więcej nam dać nie mogli. Czechy wpra- 
wdzie coś warte, i byli tacy co to radzili. chociaż 
z drugiej strony narobilibyśmy sobie kłopotu, a 
Szłązk nie miał dla nas większej wartości. W tym 
kraju istnieją dla familji cesarskiej i dla związku 
z Austrją żywsze sympatje jak gdzieindziej. W ta- 
kich w ypadkach trzeba się zastanowić nad tem, 
czego się potrzebuje, a nie nad tem, co wziąć mo- 
żna.* — Dosyć wybitny przykład podobnego ob- 
rachowanego umiarkowania znajdujemy jeszeze w 
warunkach kapitulacji Paryża. Owczesne dzienniki 
niemieckie okazywały niezadowolenie z powodu 
niezajęcia miasta przez wojska niemieckie. Zda- 
niem B. przyczyna niezadowoleniu leżała w nie- 
znajomości stanu rzeczy. „U Favre'a mógłbym to 
przeprowadzić—powiada—ale nie u ludności pary- 
skiej. Mieli oni straszne barykady i 800.000 ludzi, 
z których 100.000 stanęłcby z pewnością do wal- 
w|ki. Dosyć już w tej wojnie niemieckiej krwi pły- 
nęło. a gdybyśmy chcieli użyć siły, więcej jej by 
jeszeze popłynąć musiało. zważywszy na wzburze- 
nie paryzkiej ludności. Ofiara taka jedynie dla u- 
pokorzenia ieh, byłaby za wielką.“ (D. n.) 


Rok XII. Ś 


pył 


wo Wremieni, Wypadek ten nowy zaszedł tym ra- 
zem na Podolu w powiecie Płoskirowskim. Wasi 
Gołos nie wymienia; ani też nazwiska godnego 
obywatela, który — korzystając z przemilezenia o 
stosunku prawnym szlachty czynszowej polskiej do 
obywateli polskich na gruntach ich osiadłej, prze- 
milczenia, jakiego się umyślnie dopuścił ukaz car- 
ski z dnia 2. marca 1868 r. o uwłaszczeniu wło- 
ścian — rok rocznie podwyższał dowolnie opłatę 
czynszu tak, że opłata ta nareszcie stała się 0 
pięć czy sześć razy większą od opłacanej prze 
kilku laty. Oburzona szlachta przestała płacić. 
Wnet posypały się wyroki sądowe, nakazujące ca- 
ły zbiór tegoroczny zabrać szlachcie na_ zaspoko- 
nie rat zaległych. Zjawił się stanoewojprystaw 
(komisarz ucząstowy policyjny w powiecie) z pa- 
chołkami do eksekwowania wyroku, ałe nie nie 
zrobił, Szlachta, kobiety i mężezyzni. porwali za 
cepy i kosy, i komisarz salwował się do jakiejś 
stodoły, tam się jak w cytadeli zatarasował, i wy- 
trzymał mężnie. chociaż o głodzie i chłodzie, dwu- 
dniowe oblężenie. Nie widząc powracającego pry- 
stawa, władza powiatowa wysłała kilka kompanii 
sołdatów. zbrojnych w bagnety i ładunki vstre. 
Ci deblokowali prystawa zgłodniałego, a potem 
rzucili się na szłachtę. Bójka krótko trwała; szla- 
chta zgodziła się zapłacić. ale Moskal pomimo te- 
go zabrał jako „hersztów buntu“ trzech z szlachty 
i do turmy płoskirowskiej zawiódł, zkąd zapewne 
na Sybir się przespacerują. 

Słusznie czy nie słusznie ów obywatel boga- 
ty Płoskirowskiego powiatu, o którym pisze Gołos, 
żądał podwyższonej opłaty czynszu? — w to nie 
wehodzimy. Lecz jeśli jest on obywatelem Pola- 
kiem, rzeez koniec końeów wypada tak: Polak bo- 
gaty kłóci się z ubogim. przez chytrość moskiew- 
ską umyślnie odddaunym na jego łaskę i niełaskę. 
i gdy biednygw braku drogi prawnej, zmuszony 
głodem, stawi opór, bogaty wzywa do pomocy Mo- 
skala. obdziera ze skóry i wysyła na Sybir. Jakie 
ztąd ogólne skutki dla sprawy? — mówić nie po- 
trzebujemy. 


Sprawy zagraniczne. 


atesztowań w Kijowie, Charkowie, Kazaniu, Mo- 
skwie i Odessie Car doczekał się szczególniejszej 
pociechy, Zb (ry tylko uniwerśgiety w dego pań- 


stwie są spokojne, wszystkie trzy ebce, jeden pol- jakej 


ski, drugi miemiecki, trzeci finlundzki, w Warsza- 
wie, Dorpacie i Helsingforze. Nie szczególna $o 
pociecha. 


Z powodu nakazón.: go milczenia w sprawach 
zewnętrzaych, nie znaleźliśmy w gazetach peters- 
burskich wamianki. potwierdzającej podanego przez 
nas w ostaśnim „„Przeglądzie polityczeym* telegra- 
mu Nowsj Prey o wniesionej do cara przez stu- 
demłów petycji, domagającej się reform i konsty- 
tucyj liberalnych. 

Pomimo tego jednak, fakt, o którym doniósł 
telegram krakowski Presse. wydaje się nam nie nie- 
tylko prawdopodobnym ale i prawdziwym. a to 
na zasadzie antecedensów podobnegoż rodzaju. Wi- 
dać ze wszystkiego , że rewolucjoniści rosyjscy we- 
szli na właściwszą drogę od tej. jaką pierwej po- 
stępowali. Wyrzekli się. czyli raczej zostawili w 
rezerwie, jako środek pomocniczy. wszelkich uli- 
cznych manifastacyj zbrojnych, a poszli lepiej i 
dalej; śmiało naprzód: od ministrów do następcy 
tronu, od następcy tronu wprost do cara samego, 
ji od niego już jawnie i bezpośrednio a w sposób 
poważny. poczynują domagać się reform niezbę- 
dnych. Takie wystąpienie spokojne młodzieży w 
|dzien biały. stokroć większe wywarło bezwątpie- 
nia na kraj cały wrażenie aniżeli krwawe mani- 
festacje na Kazańskim placu przeł dwoma laty i 
inne pvźniejsze. 

Słynny komitet słowiański odbył niedawno: w 
Petersburgu doroczne swe posiedzenie w celu zda- 
nia rachunków: *Nie powiodło się. Na Bułgarów 
wydano tyle a tyle. na Serbów znów pewną jakąś 
kwotę i t. d., aw rezultacie. przychód ozi doclo- 
dem na żaden sposób nie mógł się zgodzić i v- 
kazało się , że około 80:000" rubli rozkradzionych 
zostało. 

Słynny przewódca „młodej, liberalnej“ Rosji 
pan Aksaków, jak donoszą gazety, został nieda- 
wno ułaskawiony, pizez cara i po kilku miesię- 
cznem wygnaniu, na jakie był skazany, wrócił do 
Moskwy, gdzie zaraz wybranym został na — dy- 
rektora kredytowego bauku” ziemskiego! Czyżby 


DZIENNIK POLSKI 
Nr. 591. — „Miasteczko w Galicji,“ o-|i uwydatniać najwybitniejsze szczegóły, zwracać u- 
braz olejny W. Maleckiegn, wartości 170 złr, —| wagę na najznakomitsze tylko objawy artystyczne, 


ua grę artystów wówczas jedynie gdy takowa prze- 
chodzi kres zwykłej mierności, objawiając się cechą : 
oryginalną, samoistnnem natchnieniem. 

Wieczór Św. Bylwestra obchodził teatr nasz 
Kwotlibetem, wiązką różności scenicznych, po- 
między któremi parę wyjątków z oper — cały pierw- 
szy akt „Pięknej Heleny,“ wyjątek ze „Strasznego 


wygral niepodany 5 nazwiska właściciel tejże 
akcji. 


Nr. 482. „Droga do wai,* obraz elejny Zy- 
gmnata BSidorowicza, Wartości 200 złr. — wygrał 
p. Ignacy Teodorowicz z Tyszkowiec. 

Nr. 636, — „Uczta jenerałów Wallen- 
steina," staloryt, j. w. — wygrał p. Dziendziele- 
wiez we Lwowie. 

Nr. 825. — „Pożegnanie Franciszka z 
biskupem Bambarskim,* scena z Götza Ber- 
lichingen, staloryt podług Berkera —- wygrał ka. 
Kopczyński z Toporowa. | sokiego nastroju prawdziwem uczuciem. Jest tv ro- 

Zgromadzenie tygodniowe towarzy= dzaj ról wyłącznie odpowiedny talentowi p. Nowa- 
stwa politechricznego odbędzie się w sobotę | kowskiej, w którym to zakresie Ściśle = pozostaćby 
dnia 4 b. m. o godzinie Gej wieczorem w sali ry- powinna. z wykluczeniem zupełnie dla niej niestoso- 
sunkowej mnzeum przeniysłowego w ratuszu. wnych ról salonowych i w ogóle komedji konwersa- 

Na porządku dziennym: cyjnej. 

t. Odczytanie prot"kotu z ostatniego zgruma- „Piękuą Helenę* odegrana z humorem. W ko- 
dzenia. medyjce „Broń niewieścia* był p. Fiszer niezrówna- 

2. Wykład prot. Rychtera „O środkach zarad- | nym w postaci pięćdziesięciosześcioletniego archiwisty 
czych przeciw wylewowi rzek, oraz nawudniunia i| sądu karnego. Charakterystyka wybornie pochwycona 
osuszania okolie według systemu Hobohma.* i konsekwentnie przeprowadzona, znamionowała grę 

8. Wnioski. tego majnlubieńszego 2 naszych artystów, , 

Na posiedzeniu Tow. lekarskiego sekcii W dzień Nowego Rokn „Krakowiacy i Gó- 
lwowskiej z dnia 21. grudnia 1878 uchwaliło zgro- | ale," czę'ć druga, z kupletami o Btańczykach, Han- 
madzenie na wniesekodra bBiesiądeckiego w sprawie | SREFZE i My Jedz polityki galicyjskiej, inaugnio- 
pomuożenia żelaznego funduszu dla wspierania wdów | WANEJ SECeSJĄ. ubawiły doskonale przez parę popo- 
i sierot po lekarzach: łudniowych godzin licznie zgromadanuą publiczność 

1) Urządzić bal w teraźniejszym karuuwale na Wieczorem wystąpiła w „Aidzic“ „P Laura C a- 
korzyść tego funduszu : ra ceiol DRY, roli królewnej Amneridy — - głos nie 

2) urządzać vdezyty w tym sumym celu zwykle silny, mianowicie w tonach niskich, z bardzo 

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę rozległą, skalą, znamionuje jej śpiew znakomity. 
dnia 4. bu. o godz Gtej wieczór w ratuszn z na-|P- Bossi śpiewała Aide, z nadzwyczajnym wdzię- 
stępującym porządkiem dziennym ; c kiem; podobnież p. Zakrzewski. Spółzawodnietwo ar- 

1) „O ochronnem szczepieniu od ospy w ogóle| tYstycrne przyczyniło się widocznie do uświetwienia 
i o potrzebie zreformowania teraźniejszego szcze- | Wozorajszej „Aidy.* i i A: 
pienia krowianką.* W. Teatrze Rozmaitości trzy komedyjki 

2) Okazanie preparatu anatomieznego. ubawiły serdecznie publiczność. Teatrzyk tan, któ- 


Komitet techników urządzający przedsta- remu w potocznej mowie dodano nazwę dla doro- 


„Romeo i Jnlja,* z „Debory“ Mosenthala itd. Scenę 
z „Debory* odegrała znakomicie p. Nowakowska z 
siłą dramatyczną, objawiającą się w chwilach wy- 


Dworn,* komadyjka „Broń niewieścia,* parę scen zi 


łany do akademii. -— Ernest Renan ulegając namo- 
wom swoich przyjaciół, wystąpił jako kandydat do 
senatu. 

Rouen 28. grudnia. W gminie Baa polle Moche 
(w departamencie Orne) 52 dzieci wyazedłszy ze szkoły 
komnualnej, udały się na pobliski staw, gdzie UT za - 
dziły sobie ślizgawkę. Podczas tej zabawy lód za- 
łamał się pod ich ciężarem i 48 dzec: zniknęło pod 
lodem, Okropna ta katastrofa. dotykająca tyle ro- 
dzin, wywołała niewypowiedzianą rozpacz w całej 
gminie. 

Zurych 28. grndnia. Francuski anarchista 
Bronsze, autor znanych artykułów w Avant-garde, zgh 
stał tu aresztowany. 

Paryż 29. grodnia, Wczoraj w Wielkiej ope- 
rze przedstawiono po raz pierwszy nową Operę -gł/ą 
reine Berthe,* rzecz upadła zupełnie. — Pielgrzymka 
do Saint- Genevieve ze stolicy w pierwszych dniach 4 
stycznia będzie w tym rokn bardzo troczystą; kar- į 
dynał arcybisknp paryski wypowie kazanie, —- Se- * 
kwana podniosła się o metr, wystąpiła z brzegów i 
zrządziła dość wielkie szkody. — Journal offrciel p 
pomieszcza dekret, mocą którego udzielono 18 oso- ' 
bom, skazanym za udział w komunie, ułaskawienie 


wienie „Hugona“ skład. niniejszem p, Henrykowi Słyc hi 'arządzony jestozdobnie jędosyć wygodnie jak 


Jareckiemun za artystyczne kierownictwo koncertn, 
pani Marji Prannowej, pani Sołtyńskiej, pani Beni- 
gnie Wolskiej, p. Myszudze i wszystkim paniom i 
panom, którzy łaskawie w przedstawienin nezestni- 


na tak szczupłe miejsce. W pierwszej komedyjee 
znowuż p. Fiszer, w ostatniej p, Kwieciński odzna- 
czyli się grą wyborną, pełną humora i trafnej cha- 
rakterystyki. W komedji „Kwiat z Tlemsenu,* ma- 
jącej wyższy zakrój dramatyczny, główną role miala 


Wojna angielsko - afgańska. Mirabeau moskiewski 

Jedne tylko organa ministerjalne, jak Morn'ng | zakończyć ? 

i rd cieszą się nadzieją. ale i to bur- Wkrótce sig może dowiemy coś nowego o 
dzo nieśmiałą. rychłego zakończenia wojny, gdy |sporze kuldżyńskim, stanowiącym casus bolle po- 
tymczasem inne, niezawisłe Pał/- Mall i Timas, nie! między Chinami a Rosją. Do Nowawo Wremtent 
mówiąc już nie o Daiży News, dzienniku gladsto- | donoszą telegrafem z Berlina o przybyciu tuni po- 
nowskim. wręcz twier że Angija musi się przy- |Sła chinskiego w drodze do Petersburga. Pewna 
gotować na dalszy wielki ekspens w ludziach i'gazeta pekińska, a mianowicie Chum-rao, organ 
szterlingach. Pierwsze, łatwe sukcesa. Anglików. uczonych, bardzo pochlebnie się wyraża 0 tym za= 
ucieczka Szir-Alego. mniemana chęć przybycia do ;cnym mandarynie, 'Tenong, pośle Niebieskiego 
Dżellabad. najprzód Jakuba. który ani myślał tam | państwa do dworu carskiego. Ma być to czło- 
przyjeżdżać, następnie Mehemeda Ibrahima, ur2ę- | wiek niepospolitej mądrości, posiada 3 pawie pióra 
dowego następcy tronu, który jakoś dotąd nie |ku i jakieś szezególniejsze guziki na czapce na 
zjawił się w głównej kwaterze jenerała Brownea. ZDak swych zasług i godności. W roku 1570 po- 
nie nie rozstrzygnęły, Wszystkie te pociechy An- słował do Fruncji; w nastepnym roku przyjnio- 
glików okazuły się zwodniczemi w skutkach. Rząd wał go Thiers z wielkim lionorem= i przy jemnu- 
angielski tak dalece jest przekonany. Że to. eo się Scią: w roku 1876 został gubernatorem Mandźuji, 
stało dotychczas. było tylko przegrywką do dłu- posiada wielkie bogactwa i dziś jedzie do „mo- 
giej. uciążliwej wojny, że jak donosi wspomniana skiewskiego brata” prosić, by zechciał wegłuy sło- 
już przez nas gazeta PalbMali, ministerjum wojny (wa danego wrócić zagrabioną Kuldżę, bo inaczej 
nie przestaje wysyłać z Londynu dział, amunicyj wojna będzie. 

i wszelkich zasobów wojennych, przyczem też nie 
zaniedbało rozpisać licytacji licznych na dostawę 
żywności z terminem na wiosnę. 

Prasa moskiewska powiada, że nie wiadomo 
nawet, gdzie się znajduje istotnie Szir-Ali? Że nie 
w Baichu, według jej zdania. to jest rzeczą pra- 


KRONIKA 


Lwów dnia 2go stycznia. 
Losowanie obrazów, zakupionych na XI. 


miał na tem karjerę swą 


czyli i tem do przysporzenia dochodu towarzystwu 
się przyczynili, jak najserdeczniejsze podziękowanie. 
Jubileusz Kraszewskiego. Kolonja polska 

w Dreznie w rozpoczynającym się jutro roku jubi- 
lewszowym J. I. Kraszewskiego nie pozwoliła się, 
jak słuszna, uprzedzić nikomu w pamięci i czci dla 
wielkiego jubilata, Staraniem lr. W. Eagestroema 
tamże wykonaną została sposobem Światłodruku pię- 
kna noworoczna karta pamiątkowa  Rysanek karty 
tej przedstawia górą widok miasta Drezna, pod nim 
w ramie ozdobnej: rok 1879 nad gwiazdą lepszej 
nadziei. Z lewej strony sztandar z napisem: „Sur 
sum corda,“ z prawej cyfry jubilata. Pod sztanda- 
rem medalion z wizerunkiem a spodem po prawej 
widok willi Kraszewskiego, po lewej wiersz: 

„Rok pięćdziesiąty zasługi i pracy 

W wdzięcznem wspomnieniu obchodzą Polacy, 

My, co wśród siebie Kraszewskiego mamy 

I w Imię Boże rok dziś zaczynamy, 

Pierwsi oddajem w Jego ręce szczerze 


p. Wisnowska, O właściwościach jej gry, bedzie- 
my mieli sposobność nieraz jeszcze szczegółowo po- 
mówić. 

* Dziś we czwartek „Małomieszczanie'* (Les 
Bourgevis du Pont Arcis), komedja w 5 aktash W. 
Sardon, 


Radziechów. Tak boleśnie dotknęła nas wszy- 
stkich śmierć Marcina Wolskiego, że w 
pierwszej chwili zaledwie się zdobyć moglem na 


uzupełniam, Zmarły był rodem z Zamościa. 
rokn życia wstąpił do artylerji b. wojska polskiego, 
i odbył całą kampanję r. 1831. Z korpusem Romari- 


najprzód Sturzeńskich w Sasowie , następnie Mierów 
w Randziechowie. Sam fakt, iż ostatnim majątkiem 
zarządzał przez całych 30-lat „=ówiadczy o charak- 
terze człowieka, który umiał tak dłngo zachowa 
Hołdn serc naszych daninę w ofierze, * pełne zanfanie swoich mocodawców. Dodać należy, 
Girlandy z zieleni i z kwiatów, z kłosów zło-|że zarząd majątku radziechowskiego objął był w 
tych i ostrych cieroi, łączą wszystko w udatną ca-|ezaszch najtrudniejszych, bo przy samem zniesieniu 
łość. "Ryannek do świasdruku tegu wykonał młody |jpańszczyzny, m mimo ciężkiej sprawy serwirutowej 
artysta i uczeń Matejki, p. Witold Piwnicki. Karty | utrzymał zawsze jak najlepszy sosunek między dwo- 
tej użyli Polacy w Drezaie w zamian powinszowań |rem a ludem, i cieszył się prawdziwą miłością i za- 
noworocznych na korzysć towarzystwa pomocy nan*|nfaniem włościan. Nie było też sprawy publicznej. 
kowej, a jak słyszymy, szanowny wydawca już cde-| w którejby nie brał gorącego czynnego udziału, Jak 


przesłanie wam krótkiej wzmianki, którą niniejszem | angielskich 
W 17| wieku uciekł on ul opiekuna swojego, 


ny dostał się do Galicji, gdzie objął zarząd majątku | klo 


[została na Francję. Pan Ciohowski 


wdopodobną, bo inaczej Kaufmann w Taszkiencie 
miałby już dawno czas telegrafować do rosyjskie- 
go ministerjum wojny w Petersburgu, o przybyciu 
do Balchu emira. W Petersburgu nie odebrano o 
tem żadnej urzędowej depeszy ; nawet drogą pry- 
wama nie odebrano, a wszystkie wieści o schro- 
nieniu się emira do Balchu, pochodziły jedynie ze 
źródła angielskiego. Nie dziwilibyśmy się więc 
weale, gdyby zamiast w Balchu. wypłynął emir 
pod Kundaharem na czele owych regularnych puł- 
ków afgańskich, sygnalizowanych przed kilku dnia- 
mi przez druty angielskie. 

Najlepszym dowodem, że wojna daleką jest 
końca. służy dzisiejszy nasz telegram londyński. 
poniżej zamieszczony, o wypadku jaki się zdarzył 
niespodzianie kolumine generała Browne a. (tóra- 
le, zapewne Afridzi, którzy już raz napadli byli 
na komunikacje kolumny kiberskiej i ukarani zo- 
stali, rzucili się byli ponownie na wąwóz kiberski 
i zawładnęli onym. Szkoda wprawdzie została na- 
prawioną, wojska z Jamrodu odebrały wąwóz i 
zabezpieczyły drogę, lecz wypadek ten, pu raz dru- 
gi się KU wskazuje, że ani myślić teraz 
Anglikom o Kabuln. Należy im wprzód zabez- 
pieczyć własne swe plecy, a ku temu, jak widać 
ze wszystkiego, brak im wojska. 

Przypominamy, że kolumna kurumska gene- 
rała Roberts'a, zmuszoną była niedawno wrócić 
zkąd przyszła. również dzięki” napadom plemion 
miejscowych na jej tyły. Napady więc podobne 
dzieją się systematycznie, według planu obmyśla- 
nego. Wpuszczono Anglików w głąb kraju, by 
następnie wziąć ich we dwa ognie; z tyłu przez 
powstańców, z przodu przez wojska regularne. 

A że plan ten będzie wykonany, widać to z 
następującej wiadomości przez Times podanej: 
„Kolumna kurumska, jak wiudomo, zmuszoną by- 
ła cofnąć się z powodów napadu na jej tyły. Na- 
pady gorali nie ustają; niszczą telegrafy, rozbijają 
poczty wojskowe i transporta. W okolicznych 
wsiach mułłowie głoszą wojnę świę- 
tą przeciw Anglikom: a gdy wojska na- 
sze zjawią się w jakiej wsi w celu pojmania nie- 
bezpiecznego predykania, ludność wsi stawi opór 
i nie daje: palenie wsi całych, mienia i dobytku 
wszelkiego, nie nie pomaga.“ Dalej Times dono- 
Bi o coraz częstszych wypadkach dezercji Źołnie- 
rzy indyjskich z szeregów angielskich. Generał 
Roberts katastrofę swą zawdzięcza okoliczności: że 
dwóch sypojów wojska angielskiego dali w nocy 
umówione z góralami dwu strzały na znak. że 
chwila sposobna do napadu nadeszła, i górale z 
nienacka napadli, generał musiał się cofnąć. Oba 
sypoje odkryci, zostali rozstrzelani. * 

A więc i na wierności wojsk indyjskich nie 
mogą już tak bardzo polegać Anglicy ! 


Rosja. 


Prasa rosyjska miłczy o agitacjach rewolucyj- 
nych, lecz z bezustannie nowych rozporządzeń 
rządowych widzimy, że nie musi być spokojnie w 
Rosji. W ostatnich dziennikach peiersburskich znaj- 
dujemy nowy zakaz policyjny, tyczący się tym ra- 
zem noszenia broni; nikt już nie ma prawa mieć 
broń w Rosji bez pozwolenia na to policji, a szcze- 
gólnie młodzież uniwersytecka. z której, jak dono- 


wystawie, odbyte dnia 31. grudnia 1878. 

Z nakładu 1.300 akcyj wydano 1.210 sztuk; 
s tych 717 sprzedano, 21 dano tytułem rabatu, 15 
w drodze wymiany, 294 zwrócono, a 163 pozostaje 
jeszcze do zwrócenia. 

Uczestniczyło w losowaniu 717 akcyj sprzeda- 
nyeh, 21 rabatowych i 15 wymianowych — razem 
158 akcyj, 

Wygrane padły na następujące numera i przed- 


Nr. 237. — „Na paradę,* chromolitografja 
podłag van der Veune — wygrała p, Jnija Rayska 
we Lwowie, 

Nr. 524. — „Tatrzańscy górale w Ko- 
ścieleckiej dolinie,* obraz olejny Jaroszyńskiego, 
wartości 250 złr. — wygrał p. Teodorowicz Teodor 
w Podwysokiem. 

Nr. 679. — „Krzyżacy w Polsce w XIV. 
wieku.“ chromelitografja podług Gersona — wygrał 
p. Piątkowski Feliks we Lwowie. 

Nr. 11538. — „Z nad brzegów Wisły przy 
wschodzie księżyca,* obraz olejny Świerzewskiego— 
wygral ks, Adam Sapieha we Lwowie. 

Nr. 938. — „Spaeer przed bramą miej 
ską,“ scena z „Fausta“: Góthego, koloryt podług 
Sehwerdyschwerta, — wygrała p. Antonina Skibniew- 
aka we Lwowie. 

Nr. 333. — „Stanisław Rewera Potoc- 
ki,“ chromolitografja podług Juljusza Kossaka — 
wygrała p. Jadwiga hr. Wodzieka. 

Nr. 697.— „Na paradę,* egzemplarz drugi— 
wygrał p. August Schelleuberg we Lwowie. 

Nr. 646. „Osada nad parowem.* obraz o- 
lejny Kazimierza Szolca, wartości 160 złr. — wy- 
grało kasyno mieszezańskie we Lwowie. 

Nr. 668. — „Głowa męzka,* atndjum z na- 
tury, Obraz olejny Mauryeego Gottlieba, wartości 
150 złr. — wygrał p. Jaworowski w Podwoło- 


ch. 

Nr. 661. —„Stara studnia,“ akwarela Jul. 
Kossaka, wartości 200 złr. — wygrał p. Librowicz 
z Podwołoczy sk. 

Nr. 692. — Zeszyt rycin (stalorytó w), 
Premium towarzystwa saskiego — wygrał p. Cele- 
styn Hoszowski we Lwowie. 

Nr. 744. — „Steroty,* koloryt podług Biiuer- 
le — wygrał p. Mieczysław Pawlikowski w Kra- 
kowie. 

Nr. 835, — Zeszyt rycin (stalorytów), 
j. w. — wygral p. Antoni Wasilewski w Wolicy 
baryłowskiej. 

a Nr. ô. pk | Wa hołdu Katarzynie 
ornaro.* m. ryt podług Mackarta — wygrał 
p. Karol Kwieciński osie ri. 

Nr. 1197. — „Łódź rybacka,“ olejodruk po- 
dłag Hoequeta — wygrała rada powiatowa w Turoe. 

Nr. 634. — „Ów. Tomass,“ miedzioryt pu- 
dług Rubensa — wygral dr. Moszyński we Lwowie. 

Nr. 554. — „Wykonanie wyroku śmier- 
ci na Mactku Borkowiezu,* ehromolitegrafja 
podłag Matejki — wygrał p. Antoni Kalkstein v7 
Pluskowyżach. 

Nr. 732. — „Lohengrin i Elsa,“ fotodruk 
podług Pixisa — wygral p. Aleksander Soroczyński 
w Ohoronowai. 

Nr. 238. — „Uczta jenerałów Wallen- 


brał liczne zamówienia z Krakowa, Lwowa i Toru- 
nia. Cena oznaczona na 5 marek, 
Spuścizna poetyczna po Karolu Pieńkow- 


skim, W ogłoszeniu „Przewodnika bibliograficznego* | 


czytamy: „Mając zamiar w niedługim czasie wydać 
poemat śp, Karola Pieńkowskiego p. t. „Nawróceni*, 
poprzedzony jego życiorysem i oceną prac, z anto- 
biografji jego widzę, że w Lipska skradziono mn 
przekłady z Góthegu „Gótz von Berlichingen“, „Cla- 
vigo" i „Ksenie* (9), Heinego różnych poezyj 6000 
wierszy, jak również przekłady z Schillera i Lesin- 
ga; we Lwowie zaś „Niewolnika* i „Klątwę wie- 
szczą* (Skngeraflucht) Uhlanda z muzyką Beathovena. 
Zaznaczając ten smutny fakt i zapobiegając niepra- 
wemu przedrukowi ich przez jakiego pseudo-literata 
pod własnem nazwiskiem , nadmieniam , że niektóre 
z tych poematów posiadam, i że upoważniony do wy- 
dania ich przez rodziną w celu uezczenia pamięci 
zgasłego posty nagrobkiem, liczą na zbndzenie się 
sumienia u przywłaszczycieli wobec mogiły nieszczę- 
śliwego, i zwrot wymienionych przekładów pod moim 
adresem: w księgarni W. Banarskiego w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście 1. 71. K. Saryusz." 

4 Józef Tokarski, najstarszy obywatel po- 
wiata Kartuskiego, umar? dnia 16. zm. w Łonczynie, 
w Prnsach Zachodnich, przeżywszy lat 98, 

Kronika policyjna. Pulares z 25 gld. zna- 
lesiony przed kilku dniami przed apteką Mikolasza, 
złożyła w poniedziałek w policji Katarzyna Piórko, 
wyrobniea mieszkająca pod l. 6 przy ulicy Ogrodu- 
wej; właściciel może się zgłosić w policji. — W po- 
niedziałek przed południem w kamienicy 1. 6 przy 
nlicy Pańskiej lokaj hr. Borkowskiego przytrzymał 
złodzieja właśnie w chwili, gdy kradł snrdat zimo- 
wy w przedpokoju I miał ujść ze swoją zdobyczą; w 
aresztowanym poznano osławionego złodzieja Józefa 
Jaworskiego, który ostatnim razem odbył karę 4-le- 
tniego więzienia. — W policji złożono znalezione 
kartki zastawnicze banku hipotecznego na srebrny 
kubek, tudzież zakładu kredytowego i zastawniczego: 
jedna na dwa mosiężne lichtarze, druga na surdut i 
kamizelkę. 

Teatr. (Wł) Z Nowym Rokiem otworzony 
został zapowiedziany od niejakiego czasu „Teatr 
Rozmaitości,* urządzony w sali sejmowej, nmy- 
ślnie na ten cel tymczasowo przebndowanej. Lwów 
kroi zatem już na wielkie miasto, przynajmniej pod 
względem artystyczno-teatralnym. Mamy obecnie trzy 
teatra: [1agedję i dramat klasyczny na popołndnio- 
wych przedstawieniach w teatrze wielkim, operę i 
komedję na przedstawieniach wieczornych, nakoniec 
równocześnie w niedziele i święta komedyjki, kroto 
chwile i pomniejsze obrazki dramatyczne w Teatrze 
Rozmaitości. A co więcej personal teatralny posiada 
odpowiedne siły, aby w każdym z tych rodzajów 
utrzymać się na wysokości wymagań scenicznych, 
tak iż całość przedstawienia zawsze dobrze jest 
złożoną. Dyrekcja dzisiejsza zapobiegliwością swą i 
umiejętnem prowadzeniem rzeczy zasłużyła istotnie 
na wdzięczność uczęszczającej do teatro publiczności 
i rozwija scenę na stopę, na jakiej dotychczas nie 
stała we Lwowie. W tej nawale kwiecia dramaty- 
sznego, którem dyrekcją aż z trzech rogów obfitości 
naraz naa zasypuje, niepodobna już z samego 
braku miejsca zdawać dokładnej sprawy w Dzienniku, 


za młodn służył Polsce z bronią w ręku, tak i całe 
życie jego było szeregiem prac dla dobra narodu po- 
dejmowanych. Rok 1863 zaprowadził go jak tyin 
inuych do więzienia. Obudzone później swobodniej: 
sze zycie konstytucyjne otworzyło mu szersze pole 
pracy. We wszelkich wyborach śp. Wolski był je- 
dnym z najczynniejszych. Od samych początków ist- 
ienia rady powiatowej był aż do śmierci członkiem 
rady i wydziałn. Gorliwie zajmował się sprawami 
Towarz. wzajemnej pomocy oficjalistów pryw. i był 
prezesem tamiejszego oddziału tegoż Towarz., ró: 
wnież jak prezesem rady oddziałowej Towarz. roln.. 
prezesem oddziału Towarz. pedag., dyrektorem Tow. 
zaliczkowego , gorliwym zarządcą miejscowej kasy 
zaliczkowej dla rzemieślników, założonej przez hr. 
Mierównę. A nie był on jednym z małowanych pre- 
zesów; wszędzie sam czynny, troskliwie czuwał nad 
tokiem spraw , za które brał odpowiedzialność, a 
przykładem i serdecznem słowem zachęcał innych 
do pracy. Zmarł w sam dzień Bożego narodzenia, 
w 66 roku życia. Pogrzeb odbył się w sobotę 28 
grudnia, przy nadzwyczaj licznym nde.sle publicz 
ności wszystkich stanów, i księży ob u obrządków, 
W kościele przemówił ks. obrz. rz. kat. Białogłow- 
ski, nad grobem posel Tadensz Wasilewski, obaj go- 
rąco podnosząc zasłngi zmarłego. Dziś powtarzamy 
wszyscy boleśnie: nie ma Wolskiego — a osierocone 
po nim instytucje nie łatwo znajdą takiego jak on 
przewodnika. 

(L) Z Zaleszczyk. Za chwalebną inicjatywą 
ks. Antoniego Królickiego proboszcza r. lat., tudzież 
p. Schillera pocztmistrza i powszechnie poważanych 
obywateli Tomka i Eichla, zawiązało się kółko rze- 
mieślnicze, połączone z czytelnią, na które otreyma- 
no już zezwolenie ze strony namiestniccwa i już 31. 
grndnia ma się ukonstytnować to stowarzyszenie pod 
godłem „Gwiazda.* Wiemy, jak pożytecznie działają 
wszędzie ce stowarzyszenia w kiernnkn podniesienia 
oświaty i moralności klas pracnjących. Toż spodzie- 


na gwiazdkę nowego roku, znajdzie gorliwe i ofiar- 
ne poparcie miejscuwej i okolicznej inteligencji, któ- 
re do pomyślnego jej rozwojn jest niezbędnem, 

Warszawa 31. grndnia, Hr. Kotzebue, na- 
czelnik kraja, wczoraj o godz. 6 min. 43 wieczorem 
wrócił do Warszawy. 

Ministerjum komunikacji wznowiło zakaz uży 
wania pod wagony osobowe na drvgach żelaznych 
osi, które przebiegły już więcej nad 300.000 
wiorst. 

Jubileusz drukarski. W krótkim czasja przy- 
pada trzechsetletnia rocznica założenia pierwszej 
drukarni w Warszawie. Z powodu tego w tamtej- 
szych kołach drukarskich podjętą zostnła myśl uro- 
czystego obchodu rocznicy, prayczem proponują Za- 
łożenie specjalnego muzeum drukarskiego, które mo- 
głoby być przyłączonem do istniejącego jaż ogólnego 
mnzsnm przemysłowego. 

Wiedeń 29. grudnia. Wiadomość o bliskich 
zaręczynach arcyksięcia Rudolfa z córką Jerzego Sa. 
skiego, prawie jedyną księżniczką niemiecką , która 
jest wyznania katolickiego — uchodzi za prawdo- 
podobną. Księżna Matylka urodzona 19, marca 1863 
Arcyksiążę, jak wiadomo, urodził się 21. sierpnia 


wamy się, że „Gwiazda“ zaleszczycka, zawiązana ' 


1858 r. 


zupełne lub złagodzenie kary. 

Londya 29. grndnia. Królowa Wiktorja na- 
grodziła wielkim medalem majtka Mare Ady, który 
w przeciągu 25 lat wyratował życie tszydziestn v- 
sobom, 

Kair 28. grudnia. W pałacu Abdina wybuchł 
silny pożar. Zdołunc go w przeciągn kilku godzin 
opanować. Harem prawie do Bzczętu zuiszezony. 

Arcyksiążę Rudolf. Dzieuniki wiedeńskie 
opowiadają, że arcyksiążę Rndolf na jednem z po- 
lowań wyprawianych dla niego w Czechach, będące 
nieco znażonym i głodnym, usiadł na pnin drzewa 
i wydobył z torby myśliwskiej kawałek chlebą i 
mięsa. Widząc to pnstnazek będący 6podal zbliżył 
się I zapytal po czesku, czyby nie chciał użyć ko- 
zika do krajania, który mu podał. Wtem zagrała 
trąbka, arcyksiążę zerwał się į poszedł dalej, lece 
gdy po skończonew polowaniu wsladał jaż do wa- 
gonn w powrocie do Pragi, prreciskać się począł 
przez tłum chłopczyna, mówiąc że ma ważny in- 
teres do Księcia. Arcyksiążę ujrzał go zdaleka i 
przypomniawszy sobie, że mu nia oddał noża, rzekł: 
„Kosika. nie ma, ale oto masz, abyś gobie za to 
kupit nowy“ i wręczył mu sztnkę złoty. . 

Długi Rosji. Z rocznika | luisterstwa fnan- 
sów, który w tych dniach ukazał sią mę ry 
bliczny, dowiadujemy się, že stan finansowy Rosji 
w dniu 1. stycznia 1878 r. był następujący: dług" 
NRE E milj. rubli, wewnętrznych 1039, 
miijonów rubli kolejowych 535 j i 
Miliardy daie Jowy 33 wiljony, Ogółem 3 

Król klownów. W Dowrze umarł przed kil- 
ku dniami niejaki W. Skefeld Payne „król klownów 
*, przeżywssy lat 70. W bardzo młedym 
jenta giełd 
i przyłączył się do wędrownej trupy ideoida jn 
wkrótce, gdyż w r. 1825 zasłynął w Londynie jako 
wn cyrkowy. 

, Brona klawiszowa wynalazku » R. Cichow- 
skiego , obywatela z Kongresówki , uprzywilejowaną 
zamarł w Pary- 
żu kontrakt ze znacznym fabrykantem Peltier, na- 
stępnie zać wyjechał do Londynu do której to po- 
dróży zachęcił go i zaprosił fabrykant amgiski Ho- 
ward, obiecując wynaiazkowi p. Ciechowskiego powo- 


dzeuie równe wa i jak t którę s 3 
Francji. agiji j 0, re go spotka. we 


, Ogłoszenia urzedowe „Gaz. Dw. z d 
Licytacje  Realność pod 1. 429-w Bożnowie pr gr 
Zabiotów). Cena wyw. 570 złr. (20. stycznia), Gość 
pod L 185 (Mio Gzyśój w Chrzanowie. Coma wyw, 652 
zir. 27. stycznia}, — Rsalność pod 1. 30 w Dołóbowie 
wowiat Rudki). Cena w. 450 złr. (28. stycznia), — Real. 
Bość pod l, 26'w Dołóbowie (powiat Rudkij Cena wyw 
100 złr, (28. styczniaj, — Realuośó pod 1. 348 w Rożno. 
wie (powiat Zabłotów). Cena w 852 złr. (20. stycznia). — 
Resitość pod 1. 71 w Mszańcu (powiat S aremiasto). Ca- 
na w. 800 złr (24, PROZA); — Realność pod 1. 273 w 
Rużnowie (powiat Zabłotów), Cena wyw. 500 złr. (20, sty 
czriaj. — Realność pod 1. 40 — 58 w Rozborzu (powiat 
Jarosław). Cona wyw. 500 zir. (-4, stycznia), ś 
pod 1. 415 w Zołyni (powiat Żańcat), Cen w. 45 zir 
Baulność pod I 115 w Felestynie (powiat Siarasól). : 
Staraaó). Cana wyw 120 złej © Bo atskach (powiat 
Dubiecku. Cena w. 46 zir, ` "PRZY 


Konkura, Posada kancelisty do prowadzenia ksiąg 


gruntowych przy mądzie powiato 
Pisca 600 zir. i dod i Wy da) w Brzeszowicach. 


a 
Rolnictwo przemysli handel, 


Sprawozdanie walnego zebrania Towa- 
rzystwa gospodarskiego oddzialu liudonsko- 
gródeckiego odbytego w Rudkach d. 28. grudnia. 

Nim przystąpię. do sprawozdania samego, mu- 
szę kilku słów przynajmniej rzucić o przyczynach 
powodzenia, Jakiem się cieszy tutejszy oddział 'i'o- 
warzystwa gospodarskiego. ‘Towarzystwo gospodur- 
skie jest ogniskiem łączącem wszystkie warstw y 
społeczeństwu. sW- niem- staje właściciel dér roz- 
ległych, obok włościanina, ksiądz, obok obvwate- 
la miejskiego i nauczyciela ludowego. 'Taki skłyęoku 
Towarzystwa najbardziej może się przyczynić eh 
polepszenia naszych stosunków , do zjednoczenia 
pogodzenia różnych warstw społeczeństwa. Jeżeli 
gdzie, to w naszym oddziale znajduje sięto ciepło 
i zrozumienie zadań 'lowarzystwa. Zebrania nie 
mają cechy ściśle urzędowej, ale zjazdu przyjaciel- 
skiego, Da który przybywa się chętnie , bo i zn- 
proszenia rady oddziału na zjazd gorące, Berde- 
czne. Pozwólcie przytoczyć ustęp z zaproszenia na 
zebranie, które opiszę, oto słowa zaproszenia : 

, z lowarzstwo nasze dzięki staraniom zacny el: 
ziomków przed 3% lat ukonstytuowane, rozwijału 
się pomyślnie mimo różnych systemów rządow sh 
i stanów oblężenia, a'z erą konstytucyjną roz- 
krzewiło się na liczne oddziały, aby wspierać rol- 
nictwo i przemysł, te jedyne kotwice ocalenia by- 
tu naszego i tarcze przeciw wywłaszczeniu: aby 
szerzyć oświatę, ułatwiać pomoc wzajemną, łączyć 
społeczeństwo w harmonijną całość i tem samem 
przyczyniać się do podniesienia siły naszej ma- 
jątkowej, intelektualnej i narodowej, 

Podwójmy dzisiaj naszą gorliwość i nie daj- 
my ubliżać tej pięknej instytucji głoszeniem zwąte 
pienia w jej żywotność i nie szukajmy sił do co- 
raz skuteczniejszego działania po za Towarzystwem. 
lecz w niem i w nas samych, dążąc ochoczo do 
chlubnego celu, przez samą już miłość naszych 
rodzin i kraju, przez miłość ojczyzny. 

Po takiem zuproszemiu i bardzo zajmującym 
porządku dziennym, zebrało się 58 członków, ró- 
znych stanów i zawodów, 

Około południa zagaił posiedzenie p. Henryk 
Janko sprawozdaniem z czynności rady oddzia 
Sprawy poruczone przez ostatnie "walne zebranie 


rada załatwiła o ile to od niej zawisło, Misno: 
wicie starała sią ua pośrednictwam komitaty " ' j; 


a 


sajaującym się a przeznaczenia swego teatrem spraw | Paryż 28. grudnia. Prezydent senatu, ks, d'An- 


staina,” stalo podłag Schultsa —, Ę 
ię : >>” publicsnych innego rodzajn, Możemy tylko podnosić diffret-Parqular, zostal w miejsco Dapanlonga powe- 


szą dzienniki niemieckie, przeszło 200 posadzono 
[sodor Kulesycki we Lwowie, 


ka kratą pstatniemi czasy. Nie brak także było 
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jednać ustawę ku wyplenieniu konianki. Podawa- 
fado komiśetu, by wyjednał w sejmie subweneją 
dla fowarzystwa w kwocie 3000 złr.. lecz komi- 
s tet uznał, iż do takiej petycji w ostatniej kadencji 
sejmowej nie było sprzyjających okoliczności i pe- 


tycii nie wniesiono. W kierunku wniosków vd- 
noszących się do meljoracji gruntów, poczyniono 


przedstawienia do. Wydziału krajowego, gdzie juź 
jest obecnie biuro meljoracyjne. u przygotowują 
się do sejmu projekta w przedmiocie meljoracji 
gruntów. E - 

Z awiniętych pepinierek pozostało 450 zir. 
Na ostatuiem walnem zebraniu polecono radzie od- 
działu wypracowanie projektów co do Użycia tej 
kwoty. Wypełniając tę uchwałę będzie przedło- 
żony odnośny wniosek zgromadzenia do uchwały. 

Walne zebranie udzieliło na stypendjum dla 
jedaego ucznia niższej szkoły dublanskiej 40 złr.. 
rada uprasza. by który z członków oddziału przed- 
stawić zechciał ucznia do tej szkoły, godnego po- 
Lawin. i. poparcia. 

C Oddzim nasz ‘czy obecnie 119 członków, z 
kwotą 596 złr. rocznych wkładek, z tych według 
statutów zapłacono 327 złr. do komitetu, a reszta 
pozostaje n: potrzeby oddziału. Bibljoteka nasza 
liczy 243 dzieł, w 314 tomach. IŻ stacyj buja- 
ków potwierdzono także na r. 1879 i jak otych- 
czas otrzymują po 50 złr. subwencji. nadto prosi- 

my jeszcze o subwencję dla trzech stacy]. 

Zadna, instytucja w kraju mię, istnieje sima 
dla siebie , lecz ile możności powinna czuć razem 
z kraju i według móżności. każdą dobrą myśl po- 

jera®. Nasz oddział zawsze tego dawał dowody. 

ostażniem zebraniu uchwalono zakupić dwa me- 
e lą pamiąikę jubileuszu Kraszewskiego, co też 

sZyniGno pąłesien medal będzie wylosowany, a 
drugi Przejpp va się w bibljotece oddziału. 

Ty j tytucje dobroczynne wezwały pomocy 
kiju. yi głuchoniemych, ciemnych i komitet 
UtSorzpny la, założenia bursy imienia Sapiehy 

att,” seniinarjum nauczycielskiego we Lwo- 

. Rag stawia wniosek. by na każdy z tych 
p zakładów udzielić subwencji po 10° złr. 
niozek ten zgromadzenie przyjęło. 

p. przowodpiewący zabierając głos dla dokon- 
fer sprawozdania, polecą do prenumerowania 

ócz pisma Holnika, twkże pismo redagow ane ze 
szezególnem uwzględnieniem potrzeb rolników Bsten- 
i - jki wychodzący we Lwowie. 

sa) clągu rokn odbyła rada gospodarera 6 po- 

1. 

Uwarzystwo nasze powstało w czasach abso= 
2: ` i na dowód żywotności rozrosło się tak, 
Bariesrorzono oddziały. Oddziały uży wają zupeł- 

wc, htonomji i biorą udział w. komiteciej przez 
pów corocznie wybieranych. Komitet uzy- 
sobie uznanie,” a ministerstwo uważa go w 
a dech rolniczych naszego kraju, jako swój or- 
tow owarzystwo krakowskie nie mając siły do 
8 mia się, postanowiło w miejsce istniejącego 

. gzystwa gospodarskiego, zaprowadzić lzby 
robę zc. Sprawę tę podniesiono w sejmie, lecz się 
tel wrzymano, bo ciężar opłacenia izb rolniczych 
lege jby spadła. Zresztą, jeżeli Towarzystwo kra- 
je nie ma siły utrzymania się. niech się de 
o przyłączy. 

F przededniu nowego roku życzę nietylko na- 
TRalf, ale i wszystkim oddziałom w skład na- 
EB” Towarzystwa gospodarskiego wchodzącym. 
= osły w ilość członków i zasobów, stały się 
oguwktm ji uRoczenia wszystkich działów społe- 

Czenstva, Stały się jednym środkiem więcej do 
RE” a ntrwalenia siły naszej narodowej, 
© odzyskania w końcu drogą prawa i dziejowej 
konieczności ;! utraconej niezawisłości, bez; której 
łażdy naród zginąćcby musiał, jak człowiek bez 
Bońca. Otóż tego tchnienia wolności , tego słońca 

awienia, życzę szanownym członkom każdego 

nia. a tem goręcej z nachodzącym nowym ra- 
sem. (C. d. n.) 
4 


Lwów Bi. grudnia. (Sprawozdanie lwowakiej Izby 
kupieokiej, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Parenica czerwona zir. 7:25 do 8—, pszenica biała złr, 
1560 do 775, pszenica żółta złr, 7:— do 7:25, żyto 
stare zł. 476 do złr. 5—, żyto jesienne złr, —— 
do złe, ——, jęczmień browarny złr. 505 do złr. 5775, 
jęcmnień pastewny złr. 4'50 do złr. 475, owies złr. 
450 do złr. 475. nowy —'— do ——, groch do goto- 
wauią sir. 610do 7:—, groch pastewny zir. 41Odo 475, 
wyka złr 4—do 4:25 bób złr. 525do 7—, knknrudza 
starazłe 525do 5:60, knkurudza nowa złr. 4'50 do 475, 
„rzepak zimowy zir. 10 — do 11-50, rzepak letni złr, 10'— 
„do 10726, Imianka złr. 9— do 950, nasienie lniane złr. 
10 — do 10.26, maaienie konopne złr, —*- do —'—, ko- 
niczyna złr. 40>— do 44'—, kminek złr. 30— do 33: — 
anyż złr. —*— do — *—, anyż płaski złr. 80— do 87—. 


Łądają, płacą r. x 


Daia 31, grudnia., 
Lwów, s fizby handlowej. 
I. Akcja za rztukę 4 200 zł. 
Kolki gal, Karola Ludwikaj254 —|231 50 

„, Lwowske-Czerniow, |123 75|121 25 
Banku Hipotrcznego gul. |251 —|248 — 


50], Zakładu Kred. 
»n Domen państ. 


Losy pożyczki z r. 


n n 


Pożyczki loteryjne. 


Spirytus za 10,000 litrów procent: Gotowy złe 27—, 
w terminach w miesiącu złr. —— 

Waluta: marx 57-82 
zb JE. 

Wiedeń 30 grudnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2144, średnio ciężkich 
węgierskich 1218, ciężkioh- baxonów 1407, ramem 4789.-— 
Galicyjskie płacono złr. 16-- 40 38 — , średnio ciężkie 
węgierskie złr. 30-— do 36—, ciężkie bakony złr. 36— 
do 40— za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz, Cafe stiechó sk Loop uz dt 

Królewiec 28. grudnia (Sprawozdania tygo- 
dniowa Domu komisowego Banku galic. w Królewcn). 
Powietrze z początkiem tygodnia przybrało włsściwy zi- 
mowy charakter, który jednakże w końcu, ustąpił o wiele 


rubel. złe. 1'12 napoleondor 


„Landesregierung“ ze strony monarchji tamże od 
1. stycznia, nie może mieć na celu „przyłączenia 
jednej iub drugiej z tych prowineyj do jednej lub 
drugiej połowy monarchji.... _ Okupacja 1 admini- 
stracja Bośnji i Hercogowiny zostały powierzone 
nie bynajiuniej A ustrji i Węgrom. ale całej 
monarchji.jako. takiej" I 4 tego powodu to ma 
wypływać „samo przezsię* że Kośnia i Hercogowina 
stały Się, austro-wqcjerskim . Re chsłandem*. Otóż 
jako Reichsland stanowisko ich państwowe także 
Się „Samo przez sio“ okresla, jak rownież kwestja, 
w jakim duchu zarząd ma» być prowadzonym. 
Frmdenblatt powraca potem raz jeszeze do tego 
„Geist der Landesregierung“ w owym Reichslan= 
dzie, i Zapowiada, że rząd będzie się stosował do 


łagodniejszemu zwrotowi, tak, £e -temperatura znacznie ; ZWYCZAJÓW obyczajów miejscowych. że /przewo= 
się podnio*ła. Handel zbożowy przy matej ilosci dai tac- | dniy lego Zasadą będzie jednako uwzględniać wszy- 


gowych, nie okazał znacznej zmiany, gdyż ospałość i stkie, wyznania i narodowości miejscowe 


. a w sku- 


brak chęci kupna około Świąt jeszcze się zwiększyły, a tek tego objawia nadzieje. że epoka pokoju nade- 
nowe transakcje z zagranicą prawie nie miały miejsca. szła nakoniec dla tych „nieszczęśliwych krajów. — 


Anglja pod.wpiywem ciqzłej i obfitej podaży Ameryki | 


podaje ceny nominalne, przy niewielkich obrotach. Ho- 
lundja, Belgja i Francja notowały przebieg handlu ospały 
przy tendencji wahsjącej wszystkich znaczniejszych pla” 
ców. W Niemczech ceny prawie s'ę nie zmieniły, a na- 
met dla pszeniey wytwarzą się opinja korzystniejsza, — 
Z Rosji skoro się zimowe drogi ustalą, spodziewają się 
znaczniejszych dowozów, chociaż utrzymujące się nieko: 
rzystne taryfy nie pozwalają przypuszcz'ć, aby wywóz 
przez Niemcy doszedł do dawnych rozmiarów, Duwozy 
z prowincji przed świętami były obfite, z Rosji zaś nie- 
wielkie, wywóz więc tylko ukromne może przyjmować roz 
miary, 

Pszenica otrzymała się niczmiennie ns wezorajszej 
gieldzie, którą składały zapasy x trzech dni nagromadzo- 
ne, wyższe jednak gutunki rosyjskie pszenicy tylko przy 
pewnych ustępstwach mogły być nmieszczona, oddawano 


3 d > R . Fi i 
jednak pw wszcenstwo czerwonym i krajowym gatunkom | 


Zyto ma'o dowiezione, a przy popycie mogło nieco 
korzystniejsze zyskiwać ceny, jak w zeszłym tygodniu, 
wczoraj jednak tendeno a trochę się nciszyła, można było 
zawsze nzyskiwaó wtorkowe ceny, 

W handlu terminowym nie było prawio o rotów, ce» 
ny jednakże podobaia jak w efektywnym towarze nie u. 
legły zmianiu, 

Jęczmień nie przestaje mieć ospałej tendencji, która 
już od kilku tygodni w tym artykule zapanowała. Dowo 
zy wprawdrie codziennie były ulokowywane, lecz tylks 
po zniżkowych cenach. Różnica ceny pomiędzy jęczmie- 
niem browarnym a ga'unkiem na paszy ciągle sig zmniej. 
8za w skutek obniżki con za piękny towar. 

Owies ciągle ma obmżkowe ceny. W olstawie pó- 
śniejszej nie notowano znaczniejszych vbrotów, ceny więe 
pozostały tylko nominalne, 

Groch znowu obniżył się w cenie, 

Siemig lniane bez zmiany, t. j. zysknje ciągle ceny 
wahające. 

Płacońo na naszym targn za 100 kilo: 

Pszenicę wysoko białą 118—1833 fnt. 150 — 158 m. czyli 
1256—1'49 kop za pud, pszenicę białą 116—132 fnt. 148 
do 172m. czyli 1-24 da 1'44 za pud, pezenicy czerwoną 117 
185 fnot. 140 do 170 m. czyli 1:17 do 142 za pud, psze- 
nicę birkę 0/0 do C00 fnt. 000 do 000-m. czyli 000 do 
ODO za pud, żyto 403 do 110 fnt. 84 do 119 m. czyli 
070 do 0%% za pul, jęczmień browarny 8. do 126 m. 
czyli 071 do 1:05 kop. zapud, jęczmień na paszę 85 do 


do 92 m czyli0'67 do 0*77 kop. za pud, owies pstry 92 
do 94 m. czyli 0177 do 0':1 kop. za pud, groch zielony 
106 do 140 m. czyli 089 do 117 zą pul, groch biały 00) 
000 m ozyli 000 do 0. O ʻa puj, groch szary 000 do 000 
m. czyli 000 do 0'00 m, za pnd. 

Kurs: 193 90 m. za 100 rnbli. 

Informacja: Panowie komitenci, pragnący do nas wy: 
syłać zboże do sprzedały komisowej, raczą adreBoWać: 
Comissionshaus der Galizischen Bank in Königsberg. 

Przyjmuję dla nas zboże i udzielają zaliczki na ta- 
kowe: Pp. W. Ustyanowice w Kijowie na Ukrainę, 
i Wołyń, Z. Krotowski w Winnioy na Podole, oraz ajen- 
cje nasze: Wł. Świda w Horodzieju na Mińskie i Słu- 
okie, J. Pietrasz w Białymstoku i M. Kaniewski w 
Grodnie. 
| 


Przegląd polityczny. 


Lwów 2. stycznia. 
Kwestja ułożenia stosunków. Bośnji i Herco- 
gowiny do monarchji austro-węgierskiej, a która 
się wiąże z tylą sprawami wewnętrznemi, spowo- 
dowała także i prasę półurzędową do zabrania 
głosu. Najobszerniej, choć najciemniej zarazem, 
rozwodzi się w tej kwestji Fremdenbratt. 
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122 m. czyl: 071 do 1'02 kop. za pud, owios czarny 26 się do załatwienia sprawy granie greckich. to w 
do 160 m. czyli 0:80 do 081 kop.za pud,owies biały 80 


: : „ Według | jaznego, załatwienie kwestji spornej, w drodze sądu 
niego „aneksja* owych prowincyj „nie jest na| polubownego. Mało dawać można wiary tej po- 
porządku dziennym“, i dla tego też zaprowadzenie 


( konwencji jednakże anstro-tureckiej. pomimo iż 
tenże Sam organ zapowiadał ostateezne jej ułoże- 
nie z końcem grudnia, nic on nie wspomina. 

Bré może. iż do końcowych załatwień po- 
| ak będzie Jeszcze wymiany bezpośredniej nic- 
Ea Mir uwag, i ġe takowa nastapi w Wiedniu. 
dokąd przed objęciem ambasady przy rządzie fran- 
cuskim, ma się udać osobiście Savtet pisza. Szko- 
da tylko — jesli można u ierzyć przypuszezeniom 
Nowej Pressy — że ten dyplomata winien pudo- 
bno „niewiele się spodziewać dobrych nowin na 
Ballplatzu. i że jeśli on liczy na poparcie Turcji 
ze strony hr. Andrassego przeciw Rosji. to może 
go spotkać pewno rozczarowanie.” 

„Ale siedzibę na Baliplatzu czekaja także inne 
odwiedziny, bo hr. Corti napon rol zamianowany 
ambasadorem włoskin w Stambule. mu sie ró- 
“meZ poprzednio udać do Wiednia. ~ Telegramy 
donosiły, że celem tej jego wizyty mają być uspo- 

ace zapew nienia Austrji co do tendencyj rządu 
włoskiego. Framdenblatt dziwi się temu, i pyta, 
co za Gol takich zapewnień? Dla Austro-Węgier 


i dotyehczasów e oświadczenia rządu włoskiego są 


i muszą być nawet zupełnie dostateczne. Przy- 
puszcza on więc. że jeśli hr. Corti ma jaką rze- 
ezywistą misję do Wiednia. to chyba taką, ażeby 
wyrazić zapewnienia, że nowy gabinet p. Depre- 
tisu będzie tak samo przyjaźnie dla Austrji uspo- 
sobiony. jak poprzedni gabinet p. Uairolego. 
Sposób ten w jakim się odzywa półurzędowy 
organ , jest bezwątpienia poprawny. Ponieważ je- 
dnak trudno ze wszystkiem ignorować faktów , 
więć Fremdenbiatt uważa za stosowne dodać. Że 
co się tyczy, pewnych aneksyjnych dezyderjów u- 
kazujących się w Albanji i wysyłanych do Rzy- 
mu, tych przecież „ani na chwilę niewarto- było 
poczytywać 8 rzeczy niepokojące."  Agitacje te 
albańskie, zdaniem Hremdend'attu, są tylko prostą 
awanturą. którą sią serjo nie ma co zajmować. « 
rzad włoski działał pod każdym względem dobrze 
dla własnego kraju, odpychając już z góry wszel- 
ki sojusz z „albańskimi awanturnikami.* 
Niewiadomo czy problematyczne laury alban- 
skie spać+Grekom niedają. czy inny jeszeze jaki 
tego powod, ale dość, że w Atenach dzieje się ró- 
wnieź co, rodzaj „awantur 
lub , R Oy > O W. Słambulo Edtercja 


Atenach zaczynają mówić o ewentualności wojny, 
a nawet sam prezes gabinetu, p. Komunduros u- 
waża to jako rzecz możcbną i z. tego powodu rząd 
działa w tym duchu jak gdyby się do wojny go- 
tował. Na tle dzisiejszych tak usilnie głoszonych 
pokojowych wieści, zachowanie się takie Grecji 
rzuca szczególniejsze światło na wartość pod wzęlę- 
dem pokojowym obecnej sytuacji. A już nie mó- 
wiimy o agitacjach moskiewskich na półwyspie 
bałkańskim. które choć na chwilę przycichły znów 
się podnoszą coruz głośniej. Warto tylko zauważyć, 
że zapewnienia potulności Petersburga idą zwykle 
w parze z klęskami jakich Moskale doznają bądz 
wprost sami, bądź w „swych, jawnych lub ukry- 
tych aljantach ; zuchwalstwo zaś moskiewskie o 
tyle zwykle rośnie o ile ciż aljanci silniej się po- 
ruszają , +0 ile <więpój - robią załnieszek lub o ile 
wreszcie bądź im, bądź. Rosji. samej .na jakim pun- 
kcie się co uda. Dzis więcesłythać o agitacjach 
greckich, 0 szczęśliwej-jakiejś awanturze w Afga- 
nie, o pewnych na cłwilę adobytych na korzyść 
moskiewską wpływach- w Stambule. to też dziś 
zaraz słychać na nowo i o Dundukowie, który 
przez kilka dni milezał. 

W sprawie sporu franeuske-tunetańskiego do- 
noszą w formie pogłoski, jakoby zaproponowano 
rządowi francuskiemu, ze strony państwa przy- 


głosce, w obee półurzędowej wzmianki umieszczo- 
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Balsam Kautazki 


jedyny środalc \ 
przeciw- -odmrożeniu 
wynalazku 
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nej w dzisiejszym paryskim Nationalu. Według 
tego dziennika rząd franeuski jeszcze się sam nie 
zdecydował cv-do kroków, których ma użyć, gdyż 
zanim to nastąpi, ma zamiar szczegółowo zbadać 
całą sprawę. Więc propozycja załatwienia sporu 
za pomocą sądu polubownego. byłaby co najmniej 
przedwczesną. Jednocześnie donoszą z Berlina, że 
rząd ceszrsko-niemiecki telegralował -do swego kon- 
sula w Tunis, polecając mu wstrzymanie się od wsze]- 
kiego udziału w spórze stron obu. Bej bowiem 
upraszał wszystkich eudzoziemskich konsulów. aby 
go wspierali przeciw konsulowi francuskiemu. panu 
Rouston. 

Vrogram landlowo-celny ks. Bismarka. jak- 
kolwiek tylko okolicznościowy i troszczący się głó- 
wnie/o uzyskanie potrzebnego budżetu. a nie o e- 
konomiczne zasady, wziąż zwraca w Niemczech 
pilną na się uwagę. Rada Związkowa musi się 
nim zajmować., ale żeby nie stworzyć złego pre- 
cedensu. potraktowała go na wpół-prywatnie—Na 
onegdajszem zaś posiedzeniu tejże Rady imieniem 
Stowarzyszenia dla wolności handlu wniósł B am- 
berger podanie. zawierające obszerną refutacje 
proklamowanej, w piśmie kanclerza z 12. listopada 
zasady cła ochronnego. Podanie udowadnia. że po- 
drożenie całej konsumeji i dotkliwe, utrudnienie 
krajowego” wywozu musiałyby być jedynemi skut- 
kami ela ochronnego.” "To ostatnie jest wyr od- 
kiem soejalizmu: żąda prawa pracy na-ko- 
rzyść posiadajteych. zysku na korzyść przedsię- 
biorstw. dywidend na korzyść akcjonarcjuszów, któ- 
rych to rzecznikiem panstwo się mianuje. Szcze- 
gólnie" energicznie zwraca się podanie przeciw ełom 
zboża i bydła. Z wypływajacego ztąd ogólnego 
podrożenia musiałoby wyniknać powiększenie nie- 
pokrytych pieniędzy papierowych. Należy jednak 
Jeszcze miec nadzieję. że pomimo punującego Za- 
mącenia pojęć niemieckie prawodawstwo nie d- 
się naklonić do takiej polityki bankructwa. Peda- 
nie. opracowane przed pojawieniem się pisma Bis- 
marka z dnia 15. grudnia omawia to ostatnie tyl- 
ko przy “końcu. : a grozwijając nowy system cła, 
proponuje jednak również najobszerniejsze rozpo- 
rządzenie cła ochronnego. Jest to  przeciwien- 
stwem polityki. której się trzymają Prusy od 70 
lat. Stowarzyszenie wolnego handlu poświęci te- 
mu przedmiotowi szczególne zajęcie. 

4 Włoch mało nowin — z Kwirynału ale 
za” to ich „sporo. zi Watykanu i jego  przyległości. 
Stronnietw o klerykalne. które jeszcze w ubiegłym 
teraz, roku trzymało się zasady: pne elsttorz, ne 
elett:" zamierza na rok bieżący zmienić system, a 
Unita Cattolica zapowiada. że rok teraźniejszy bę- 
dzie „prawdopodobnie rokiem czynu. wyrażając 
przytem nadzieję. że ten. króremn jedynie przy- 
sługuje prawo rządzenia katolikami ujmie ster akcji.. 
Papież Leon XIII. podejmuje też istotnie pewną ze- 
wnętrzną akcję, ale zawsze jeszcze w ten sam oględny 
sposób eo dotąd i ze znaną sobie polityczną ostro- 
żnościę. a co zapewne uliramontanow niedosyć 
zudowuldnia. Wreszcie akcję papiezką widaćna teraz 
głównie w sprawach. z zagranicą.  Osservateroero 
mano zaniieszezu też list papieża do arcybiskupa 
kolouskiego. z dnia 24. grudnia pouczajacy w tej 
mierze. Papież Leon, według tego listu, buda sto- 
sunki „szlsehetnego narodu niemieckiego” i po- 
świąca im swą baczną uwage. a to w celu. aże- 
by spory religijne-w Niemczech załagodzić. zapro- 
wadzie tamże pokój religijny. „bez ujmy wszakże 
praw om kościoła”. W dalszym ciągu mówi list o 
staraniach papieża, ażeby biskupi i kepłani pò- 
zbawieni dziś swych duchownych urzędów mogli 
napowrót je podjąć. — W obec tego można dać 
wiarę doniesieniom prywatnym, według + których 
miano z Watykanu czynić specjalne przedstawie- 
nia u rządn niemieckiego ażeby kardynał Ledó- 
chowski został uwolniony od wszystkich wyroków 
pruskich, i mógł napowrót podjąć swe funkcje ko- 
ścielne bez żadnych przeszkód ze strony władz. 

Korespondent Nuwzwo Wremienz donosi z Lon- 
dynu, że według informacyj, pochodzących od-o- 
sób bliskieh gabinetowi angielskiemu, udało się 
temuż zawrzeć przymierze z Persją, przez który An- 
glja tej ostatniej gwarantuje całość państwa, Per- 
sja zaś przyrzeka nie wchodzić w żadne układy z 
północnym swym sąsiadem. Rosją, bez wiadomości 
i pozwolenia Anglii. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wieden 1. stycznia. (pryw.) W Al- 
banji mają istnieć tajne komitety, propagu- 
jące mysl połączenia z Włochami. Powia- 
dają, że Corti miał (zapewnić; rząd austrja- 
cki, że Depretis życzy sı bie ścisłego wy- 
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paga Handel maszyn do szycia, 


„samo szyjących maszyn 


konania traktatu berlińskiego — że nie zk 
myśla o powiększeniu potęgi Włoch na mo- 
rzu Sródziemnem, dopóki tam satus quo 
nie zosianie naruszone , tudzież potępia 
aneksję Albanji. 

Konstantynopol 1. styczn. (pryu ) 
Ozterysta obywateli stambulskich i trzystu” 
softów podało petycję do sułtana, aby upo- 
rządkowanie finansów tureckich poruczył 
europejczykom, w przeciwnym razie grozi 
mu usunięcie dynastji. “a 

JPeszt 1. stycznia (prywat.) Następca 
tronu był. na polowaniu w niebezpieczeń- 
stwie od dzika, który nań wprost wy- 
biegł. Uratował się celnym strzałem. _ 

Wiedeń 31. grud:ia. Polit. Cbrresp. 
donosi z Konstantynopola: Buałgarowie Ru- 
melji wschodniej nie zaniechali oporu prze- 
ciw postanowieniom komisji międzynarodo- 
wej. Władze rosyjskie nie tylko że przeciw 
temu nie występują, lecz nadto udzielają 
broni Bułgarom, mianowicie w okolicy Fi-- 
lipopola. | 

SaTfet pasza ma w podróży swej do Pa- 
ryża zatrzymać się w Bukareszcie i w Wie- 
dniu, gdzie ma załatsić pewne zlecenia. 

JPeszt 31 grudnia Tisza przyjmował 
deputację Bośniaków saudżaku zwornickiego, 
która przedłożyła petycję o uwolnienie ed 
dziesięciny za siano» Tisza obiecał prośbę 
przedłożyć w stosownem miejscu. | 

W delegacjach zostały ogłoszone uchwa- 
ły, które uzyskały sankcję. 

Berlim 1 stycznia Wczoraj wymie- 
niono dokumenty ratyfikujące traktat ban- 
dlowy, zawarty dnia 16 grudnia między 
Niemcami a Austrją. 

Peszt 1. stycznia. Tisza przyjmując 
dziś stronnictwo liberalne, nazwał ubiegły 
rok rokiem patrjotycznego wypełnienia obo- 
wiązków i wyraził nadzieię, że następujący 
przyczyni się do załatwienia ciężkich zadań 
obecnej chwili. 

Aemdyn 1. stycznie. Daily News o- 
debrały następujący telegram z Peszawaru 
pod datą 31. grudnia rp.: Górale obsa- 
dzili byli wąwóz Kiberski opuszczony prze£ 
wojska angielskie, zniszczyli telegrafy i 
przerwali komunikację z Alimusid; wy- 
słana z Jamrod kvlumna przywróciła ko- 
munikacje. | 

Królowa mianowała księcia edymbur- 
skiego kontradmirałem. 

JKamnstuntynopol 1. stycznia. — 
Uchwal'no wykupować co miesiąca po 
100.000 funtów kaimów. Z powodu, że 
piekar.e nie chcieli przyjmować kaimów, 
zarządzono środki zaptbiegające padob- 
nym zajściom na przyszłość. Kurs kai- 
mów 433. 

Wieden 30. grudnia. Polit Corresp. 
donosi: Po południu został w urzędzie spraw 
zagranicznych podpisany układ austro-włoski, 
aa mocy którego na miesiąc styczeń r. 1879, 
obowiązuje dotychczasowy -traktat austrja- 
cko-włoski, z tym jedynym wyjątkiem, że 
towary włoskie mają być cenione nie we- 
dług dotychczasowej taryfy cłowej, lecz we- 
dług nowego austro-ałoskiego układu. 


Wiedeń 31. grudnia, 
Jed. dług pań. w bank. 61-65 -Londyn . „ . . . 11705 
R ań „ w śsrebr. 6280 Srebro . . e. » 100— 
Renta w zi0cie œ 73:15 20-frankówka . . 9.35 
Losy pożycz. zr. 1860 114— Dukat oes. men, 5:58 
Akcje banku wied. 784:— 100 marek niemiec. 5778 


Akcje benku kredyt. 219.80 
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Przyjechali do Lwowa dnia 2. stycznia. 

Hotel Zorza. T. Rozboreki z Rustwiczka, K, Koch 
z Kanstadt, A. Kohn i S. Herrbarg z Peestu 

Hetei Europejski. J. Rossin z Tarnopola, W. 
Chrząszcz se Słowity. 

Motel Angielski. J. hr Tarnowski z Wołynia, 
KB. Łukasiewicz z Chocimirza, S. Załęski z Kałusza, M. 
Majersnowski z Podola rou. 

Hotel Luzaruań. H. Finkelstein z Brzeżan, 8. 
Sommerstein z Janowa, M, Stefanowicz z Lasukowa. 


do pończoch, do plisowania falban, 
jakoteż : 


z nowo wynaleczionym motorem», 


pod Aniołem Stróżem na Żielo- 


w Paryżn nagrodą 3 złr. 


mechanik w Hotelu Georga. | 
RODAKOWSFI. HAU3NER, ZA- 


) 


WR 


nem i w Zakładzie chemicano- CHARJEWICZ, © tdku ©. BW Także i na raty po 5 złr. miesięcznie. -WW 
Db ionet oam 3. Innate. b fooi Sp: tm: © | OYONO 
wicza ul Kopernika nr. 3. ? Powstanie polskie nad Boj- - - 
Cena m sposobem nżycia kałem, opisano przez. naocznego WYKKE 4 JA AJAAJARALA 
2804 GO cmt. wa. 2-30 BĘ świgd*a 60 ct. 1046 3-3 - 
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| aF 1 grudnia w Serji. wyciągniene WR 


cen. król. 


|| Lisy paistaa z r, 1839., 


MS" które 1, marca 1879 z wygranemi wyciągnięt: być moszą "TR 


1 p:łowa z '„ Części złr. 100 |i połowa z "|, losu najmn. wyg. zł. 60" * 3 ż p 
| 1 czwarta 7 n e oag ww Ę - sl pod warunkami aajprzystępniejszemi. 

1 dziesiąte » 28 |I dziesiąta _„ a „ BH | 

1 dwudziesta „4 12t! dwudziesta „ „ 8 


Ostatnie ciągnienie z ogólną wygrauą więcej nad 9 miiiom. str- 
GE Główna wygranu 315.000 sēr. R 


Powyższe udziały mogą być po tej 
| miesięcz 


Nyitrai & Co., Buda-Pest, Weitznergasge, 27. 


e ( 1 


Wyciągnione serjo losów z roku I1S39., całe albo tj 
część kupuje i sprzedaje 


+ k. wprzymw. gallo. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 3 


$ 
| 
; 


PAM E EEA E E EA IOA 


austrjrekie 


wapmje i spzzedeju 
w zyażkio oieokta | monety 


dl 


n n 


s|36 LISTY HIPOTECZNE, 


wióre dadłag prawa = dnia i. lipex 1864 Da P. P. XKXYNE Mr. 23 
Vaujw zost s dnia 10, grudnis 1871, mogu kyć użyte do lokowania +5- 
piiniów fadnanowych, napilsmyehb, kaucyj małkeńskieh i wolekowyci ni 


samej cenia w trzoch równych ratach 
rych nabyte. 


IUOAIOOORIO 


BĘ, kaneja cłańbowe I wadia, 
4 dm, w tym Kantorze do nabycia 


zł> 


1063 9—0 zm Wnaynikie polocomia z proewineji wyzonnja 
4 wę seżrKtaczmie Pro Kurule dziewcze boz derncnia 
preie 1006 1=} 
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LS 
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DURA POLSKI 


Jet wała, praelia Oroisas, 
"| Tyfoi ana Pod- 
w irokawy. 


-= saa |: mamei up. m m 


Welwet, Rype Atlas, Lu 
afto do ubierania sukień, © 


AUSTKI | Aksami 


i 
wbógckowo i Kamasze- stryng 


SPODNICZKI 


trykotewe damskie. 


Sukienki i Garniturki 


dla dzieei. 
1013 1—0 4 


IELAWKI 


arykło do gorawtów 


b'ałe i niablichowane 


Jedwab neapolitański do ręcznego 


cznege i mastynowrgm „krawieckie. 


BRaweotmnę Potteudorfską, Fatramadu- | Ba 
RZ 8-nitkową na kołdry, Vigonią i pa 
tematyczną w kłębkach. na pończęchy. 


wolne rannuka ką 
da paóskonanie, dzięlcrą, rady Les 
ełniapą i nicianną, 


pple gospodarskie poprA= 
© naftowe i - Sp sztuka po 


Handel 


Schirtingi, na” Batyst, Perka], 
Kreton, Muszliny, OQrgantyny, Płótno 


$ Niet poczwórne królewąkie na poń z 
szycia, Jedwab i Nici do szycia rę- Naparstki, i Erodi, Centymetry, No-|ozochy, „Clarca do maszyn i angiel- | wego, Moydelka, igliczki do siatek, 
Żzpoaki skie maszynowa do ręcznego szycia. 


pał do suaozenia , Szpagasik ró- i Sap. 
żnokolorowy do bączkowatia , Kordo- | Fapiioty i FEP do włesów, Nożyczki 
nak do korali, Nici do friwolitek. 


NY Kaskawe PU, BIŁ zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak nszakuratniej. gą 


-s 


ES: Krepiny, Sgiścia Guziki, 


ZEE 


nna 


Gorsety psryskie od zir, 1°30 do B, 
Deszczochrony od złr. 1-30 do 10. 


Taśmy, Sznury, Szutaś 1 wszelkie s Poleca 


zdaby skmuklerskie. 
ma ręcznogo i maszyno- 


igty de Kalosze rosyjskie, Płaszcze angiel- 
skie nieprzemakalne, Guziki liboryjne 


i Rękawiczki. 


MAGAZYN DAMSKA 


Druty do robienia pończoch, 


ki angielskie i karlsbadzkie,| Rękmwiczki znakomite pragskie 
glaso i jelonkowe wyszczegól. medulem 


ua wystawie świat od 2—8 guzików, 


do baftu 1 do krawiecczyzny. we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L 4. 


inki i Ślędrie wedzonę „A zę 6, 1-80, 2, 2.20. a niekorzystając z tej sposobności, by 1 kil. cukru najprzed. w głowie z?. — 
T lag l a l6 pe i ki, 4 oś hednie naftowe poprawne z wielkich zapasów KAWY, HER tylko swoich tak licznych i szano- 1, F * deiicko attari ki = p š 
awior astracnanski ri popoj jazdy W. g 2. ikat Å BATY, WIN francuskich i szam- wnych gości zadowolnić, bo kierując a » W kostkach lub : 
5 > Btrachino, de Brie, Eidam, Olaya systamów 6 wielko paźskich, jakoteż wszystkie to- | się od początka zasadą, zadawalniać mączce » - 03, 
ery. Ementhaler, Chester itp- Maszyny do rznięcia drzewa opa- Lwowie, uli Hslick wary podlegające podwyższeniu się zyskiem małym, nie podnosi i dziś 1 a kawy Bt. Jago lub Kuba 
Bójfeihandel -, 1008.1m4fsi OS darze Maha re modowe aaa Ane AA cła od 1. Stycznia 1879, po ce. | cny swoich zapasów tak długo, jak | | s ki. 
a i do wsgla, koksa i „ni m pod „złotym kogutem” i dłago one wystarczą a co najmiej do z K ic zk 3 6. aj wyj 
St. Markiewicza Ocyle ostre i tra page” pra- lg sż "e w skutek 1 Marca potrwa. a wszystkie inne kawy jak e. F: 
Li owane i nina LJ M. 4 m 
we Lwowie Rynek l. 42 Zupółć wysprzedaż I a lemieckich je PRA PÓK 
-OT T an 25°% niżej cen fabrycznych 
polecają 06 3—' 


i rym 
Dyrekcja zakładu karnego dl z 
mężczyzn we Lwowie sprzedaje! 3% 
pccząwszy od dnia 1. ike: 
1879 wyroby własne z czystej 
wełny owczej, które na wysta- f 
wie krajowej i przemysłowej w 
Lwowie w roku 1877 medalem 
zasługi odznaczone zostały, po|5fg 
zniżonych cenach. 


Specjalny skład 


wyrobów gtmovy ch 


z słynnej fabryki 


Reithoffera we Wiedniu 


Cybulski 6. Weber 


we Lwowie 
przy placu Marjackim liczba 5 (Hot-1 
Lenga). 197 1-6 


emer e e o a y DU 


Z gumi i pęcherza 
prezerwatywa. 


liusgyła ra pobraniem posziowcem i dr- 
krscją tusin od 2 do 6 sł, 


J. N. SCHMEIDLER, 


mianowicie: Kaleszy męzkich, dam- 
skich i dziecinnych poleca w najwię- 
kszym wyborze 


Wilhelm Adam 
przy placn Marjackim liczba 10. 


Lwów d. 24. gradnia 1878. 
pa alei powfedai i procent, "„ryka aomi, Wiedoń, VII powiat, Btt k. dyrrktor. PE k. zarządca. 
+ oy ammm E gama Nr. 19, 1005 1--- Hotdastabicz. Macukiewicz. 
TAMAR INI MIAR NI BN (rosestajęroea O ZOK OZCZOE REO 
Dëzeciw AR-P S4 
Grillon Dzeniom, Hemoro-|>4 ANTYKWARNIA. 


Idom, Migrenom. O) 

zagodny i przyjemny Éra- ZK 

dek dia dzieci. 1065 4 20p;84 

W Paryżu ulica Grammont 25; we 
Lwowie w rie w apteon p. Krzyżanowskiego. ` p- Krzyłanowatiego. 


Ghoroby spóltycznw 
EE a JOLA 


wmalkie inne tym podobne słrbośc:, 
zgubne akutki samogwałiu n. P 


K. ŁUKASZEWICZA 


we L2wowie, 
utreymuje sawsse na składsie 


wielki wybór książek 


we wszystkich jor kach i wazelkiej treści, sitacych i najnowszych wydań PX 
i poleca takowe pe najniższych ce 

„Zakupuje tskże wszelkiego rodza'n książki i starożytności. Zamó- X 
wienia z prowin'ji załatwia jak najrzetelniej i punktnalnie. 1079 3—0 PEN 


Katalogi ! spłsy książek A >+ dk 2 


OBO 


ada 


4 


A 


= 


p 


4 
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ZY: 
„yć pa 


wav, 


; i Uznany jako iaj$dGAriejsy rr zę farbowania włosów 
i UG” na blond i szatyn "Ta 
BEAUME CTEŁC A SSLEU. 


X Balsam ten daje oOxiwiałym włosom ich pierwotną barwę na powrót. 
x UG Do czernienia włosów Ty 


= Ten środek czernienia włosów nadaje każdemu włosńwi jego zupełnie SIY 
czarną barwę, która przez mzcie tylko tem silniej występnie. 


De nabycia we wszystkich eleganckich sklepach parfumerji. 


©. k nadworna fabryka parfumerji w Wiedniv, $ 


Przeciw wyłysieniu głowy, 

siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje się według 

codziennie nadchodzących świadectw i listów dziękczyn- 
nych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras. 
i Działanie tego jest faktycznie zadziwiaj 
* nietylko że usuwa wszystkie wyżej Sminic t aara; 
lecz tegoż wzmacniające snbstancjo pożywne, które w.dle 
z zasad umiejętności włosom koniecznie są potrzeone, 
pzrzywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają się 
zdumiewająco do porostu włoów. 
Tę doniowłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadewt., gh „A 
innemi i następujące: I ja oddaję olejkowi taninowemu, wy! 
w sej dr, zzo” należną pochwałę, gdyż takowy nisz lko że Gobi 
wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu, lecz sprawił mi mocy Ey b 
włosów Wiedeń. 8," WRA R Andrao-y, > 
Wielorakie środki nie byty w stanie wyleczyć włosów moiq 0d wyć 
padania, aż za poradą mego lekarza zacząłem używać olejek 
r. Moras, który w krótkim czasie wyleczył mię z tej giorn dpo 
wnie do zaslugi oddaję publicznie temu preparatowi należną poci: 
a wynalazcy najżywsze M 
Praga 10. lutego 1877. |- 3 
Do nabycia we fiaszkach po 2 i 1 złr. we Lwo'lie u 
Ruckera, apt. pod srebruym orłem, przy ulicy Krakozakian 
wyraźnie żądać „Olejku taninowego dr. Móraa." 


+ ; 220000000000010000002004 


FOSFGRAN ZELAZA 


P. LIERAS, Doktora Umiejętności, 


W EEG HEH TW. 
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Tren, Naglisch & Comp. następcy, Karol Thies, 
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Pierwszy i jedyny na m Galicjo 


BRT. | ooo K MAGAZYN BRONI 8, lis Vivienne. 
pi Li początki R W leczy || pa rodek tea w stanie minerałnęj , | 
U jj 3 sobie z 
na pedstawie ścisłych badać i liosayeb perfrmerji I artykułów toaletowych, rez PES E pan EEEE 
sadnym kiermaka pięsskodiwaj notor oraz potrzeb do polowania i podróży roswój ciała jest Eara ie PSSE n Pa ariar h na _Dieznodne bo 
ity. dia biadych, badowy i 1 dia ch osób Gierpią 
W W A = ALFREDA DZIKOWSKIEGO || SEE RZE RZE 
»edycyny, chirurgii i skuszacji ; przedtem Bą , śla których użycie jego farm se A 
Jan K. urpiel, BB Ś Ko NI SP" O T Eais, 7 ; AEK pia ARIMAGOPA sa: sabate Serr I. 
zlicy Sobieskiego ar. 13 w domu [i wo 54 U SP 4D w <Y RY b S prey ulicy Karola Ludwika, | 
v 9, do 78, "Pena, i Aj | BSE |. A & Y z” S BA A. ze LP poleca wspomnmione artykuły mienowicie: Skład we Lwowie v aptekach pp M'kołascha, Zyg Enokera i J Baisò 
i . sl Po o "Sly war iw A + MARIKI 2 A 
południu. 1055 i—o fl D U 4 S $ Pi OEA Z” * kiok, Bóżęijekioh,. ozeskioh T niemieokich Tabrykan- RRIEKIN IRI 
Zamiejscowym, którym na preo- || = R SB 94% <Ę AF ak i z „a tów jako to: pojedynki i dubeltówki kapzłowe!; 
enie kuracji w ścisłej dyskrecji Y = w c” » Q s$ O N f dubeltówki odtylcowe Lefauchevx, Lancaster i iglicowe; pojedynki kapzlowe Ber era med czne 
(w małych miastach i wsiach prawie È 2 Ró ç 4? $P Y $ y A Ę B i Lefaucheux dla dzieci; strzelbki i pistolety salonowe Flobert; sztućce $!|4 ST y 
mE obnpj), zależyć porine. udziela ji N $ Y < + 4 RY v NW Y najnowszych systemów, pistolety tarczowe i krncice, rawoiwery Lefaucheax, Și 
sady i wyseła lekarstwa w Y S G 4 + AS D ky $ <Y o^ Lanoastar, iglicowe, Sharps, Galand i inne. i 
ten b, iż adreant najmnisjsrowu E N MEC © $ A S Ę X £ Ą Perfumerje i artykuty toaletowe francuskie i angielskie, zawsze w najświeższym W 
pode eniu uledz nie moża, e SI AO A £ e +0 o r i najłepezym gatunku. 1048 9—0 $ 
E Pa I * P 'Ę RI » s > A z” Potrzeby myśliwskie i do podróży w nadzwyczaj wielkim i gustownym wy- polecona ze strony znakomitości medycznych, używa się w Adile Wa 
| o Ñ a s Fo 4 $ COR N borze. -= Szpadrony i rapiry Oraz przybory do Kd qr — Brzytwy naj: "Gi Francji, Niemczech, Holandji, Szwajcarji, Rumunji itd. od Jat % 
SKŁAD WINA | f ę Z A> o s > A R o 47 W uławniejsze Lwcoultrego szwajcarskie z 1, 2, 3, 4 +, B, 6, wi ostrzami. z niepospolity m akutkiem przeciw 
s 
z : ; „0 zd Karabele do a PAES i dune starożytności, Tu IE 
Od lat 10-cin znany w obszernej okolicy |$ W S O s 7 ź o 5) % 
"nar ślmaiiyw" WŚ ss 4 S r EEEE % wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju, 
jaokich, uadreńskich | francuskioh, powięk- ta © P jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry, 


szony obecnie w najdogodni:jszej porzej H 
winobrania zadzierżawisniem winnic wel- 


Węgrzech i ZNACERYM zaknpem-za gra-| aa wa a aL 
nich, pelocam P. T: odbiorem pod po. ASSE ri: 
|% Pierwszy galicyjski wyrób 


Korków katalońskich 


listach zalecających, d po cenao* 
ulica Pańska l. 13 we Lwowie, 


7 o odkup. 
Bt ejszych w e h b 
MERC w ET 
Poleca swój wyrób w najprzystępniejszych cenach dla zdrojo- 
wisk, browarów, gorzelń, aktekarzy i kupców. 


Stosunki „miejscowe. umożliwiające 
mi utrzymanie składa pod  taniemi 

Zaręcza za dokładną i spieszną wysyłkę 1012 1—0 
L. J. Male » ski. 


warunkami, umożliwiające mi tem za. 
KKARRANKKKKRKINAKKKKNKKAKK 


mem sprzedaż win po cenie prawie ni- 


ab Skład e. k. 


po miastach większych nieprakty 
owanej, 

Ganaiki rozsełam na żądanie bezpłatnie 
Że po jednej próbie ksżdy do grous 
E i Aiah odbiorców się zaliczy, za 
to ręczę, gdyż utrzymuję wins tylko 
Fm pochodzenia i wyszukanej 
reoi. 1050 7—12 

EDWARD BRÓLLER 

z Pesztu, 

własciciel składu wia w Kołomyi 


> 


Familijne 


na kuli ziemskiej 
Vogior w Wiedniu. 


Fr. mA Kengiła 
BALSAM BRZOZOWY Ľ 
znjmuje w skutek E 
bornego skatka $ 
broci pierwsze 
niejich między 
4 mmtystkiemi frod- 
kami piękności | 
i uznanym jest od $ 
wielu lat jako naj- Ę 
lepszy wyrób. Wła- E 
: sności te sprawiły 
mn pp o : 

pojską i uczyniły go niezbędnym « 
wielu igeni a wszystkich 
cywilizowanych narodów. Części cery 

posmarowane tą 


roślinną emalią piękności 
| nabierają wkrótce lónigcej białości 
w połączeniu z najpiękniejszą giad- G 
kością i delikatnością. Po każdora- © 
zowem użyciu odpada prawi nie- 
znacznie łnpież z cery, przez co bar- 
dzo wielu osób uwoltionych zostało § 
zupełnie z wszelkich zastąrzałych $ 
cierpień skórnych jak: opalenia od § 
słońca, piegów, blizn z ospy, wę- $ 
grów, wyprysków, wyrzutów, Biena- 
turalnej czerwoności twarzy i noza, 
niezdrowej cery, EA itp. Prócz 
tego cera nabrała w każdej porze 
roku podcbną do aksamitu białość 
i giętkość, która jest potrzebną do © 
zupełnie pięknej cery, co siy zacho- È 
waje nawet do późnego wiekn. 
Słoik z O m użycią kosz- 
tuje 1 złr. 50 ct. R 
Do nabycia we iwo ia u p. Zygm. 
Wa oka pod srebrnym or- 
łem, ul. Krakowska ; w Czerniow- 
oach u p. J. Golichowskiego apt. 
Główny skład kot pe Au- 
strjii-Wọgier utrzymuje W. Henn w 
ARE 1016 1—0 FĘ 
HEPG" 7: 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 2, 
podaje do miudomości, śż począwszy od dnia 
E. Wrzesnia 187I 1r. 


wydaje następujące 


5 2 14 dniowem wypowiedzeniem. 


Babo >» 
G', „30 


ry Ł2) 


29 23 


grudnia 1877, zaś 6 procentowe z SO dniowem wypowiedzeniem po 
tylko do dnia 1. października 1877 r. 


KAPy-nmr€ ix © J za. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. 


fabryki rumu, likierów i octu 


| Juliusza Mikolasza ;' 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu, 
zh Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


doniesienia, 
zalecania  penejo- 
uatów itp. przyj nują do doręczenia ta- 
żdemu dzieanikowi we wszystkich krajach 
Haaseustein & 


Wszystkie w obiegu będące ©'/, procentowe Asygnaty kasowe z 90 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'/,%, tylko do dnia 1. 


1001 1-0 


POZZO" 


mianowieie przeciw parchom, chronicznym wyrzutom na twarzy, głowie 
i brodzie, ostudom (wyrzulom wątrobianym), przeciw czerwono ci pga 
ÎÉ odmrożeniu, poceniu nóg, i wszelkim zewnętrznym chorobom na głowach 
T Próoz tego poleca się każdemu jako środek do mycia czyszozą“y skórę. 


Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt. 


Bergera mydło smołowe zawiera 400), „umoły drzewnej, jost 
NC at a > i wyróżnia siy chlubnie od wagalkioh innych my- 
de? smołowych, 


gg” Dla zapobieżenia naśladownictwa we 


uprz. Rafinerji spirytusuśjk | 


10) 
pa 


uważać na młęłone zma 
pakowanie i na obok 
wycisniętę markę 
bezpiecze ńFf tw a. 


należy w aptekach wyraźnie 
żądać 
BERGERA 
Mydła smełowege 


PREZ 


De sprzedania 


kamienica 


dwupiętrowa z vficynami w śród: 


„Jedyny zastępca dla Kraju i zagranicy: 


G. HELL, gbir Y Opawie. 


Główne każ utrzymują wo Lwowie: pp. aptekarze P. Mikolasoh 
mieścia podkorzystnemi waraakami. i Z. Racker; w Brodach: Liszka i Grónspan; w Przemyślu: Nahlik; 

w Rzeszowie: aaia w Stanisławowie: Stecher; tudzież apteki 
Bliższa wiadomość u adwokata x w Krakowie, Jarosławin, Tarnopolu i we wszystkich miastach rę oji; 


Dr. Siterski ego alica Halicka | 4 w Czerniowcach: Alth; w Saczawie: Karczewski, 1029 
liczba 31. | 


WDEZA KATE 


2149 26 0 


ZZS kak A. miki „a 


WILHELM SEYFARTH 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 1. 
ORDERY SKŁAD PAPIERU WYROBY 


i przybory do kotylionów. | Magazyn towarów galanteryjnych, |; pierwsząrzędnych iri 


francuskich, angielskich i 
SZTUK PIĘKNYCH, 
SKLAD 


niemieckich z ana A 
óry. 
ksiąg handlowych i dru- wszelkich przyborów do pisania, rysowania wa, szyldkretu i skóry 
ków gospodarskich. i malowania. 


RAMY 


Oryginalne Perfumy 
w różnych wielkościach złe- 


z fabryk angłelskich, franczgkiob. 
frankfurtskicn I wiedeńskich. 

cone, palisandrowe.,2n- 

tyki rzeźbione rococo 


Oryginalna Woda Kołońska, 


WIELKI WYBÓR 
papierów oryginalnych angielskich 


Jsynson, Turkey, Mili, Margaret Mill, Basker ville 
Cream 'Lald eto., iakoteż i oryginalnych francuskich 
Angoulème, Ean du Nili eto. eto. 


Mydła, Pomady, Bale" y, 
Olejki, Pudry, Pasty eto. 


Skład oryginalnych francuskich papierków cygaretowych: 


Panama, Armenien, Maia Abadie, Riz Abadie, Rham, Chinois, Perean. na pudełka i ozęściowo.. 


Papier listowy de fantaisie z najmodniejszemi amblem «mi, dewizami, nagłówkami inisjatami wypakło 
tloczonemi monogramami. Bilety korespondencyjne ("ilste de Corespondsnce) pojedyńczo i podwójnie 
składane, biał i kolorowe fantaisie z emblemami i bez tychże. 


Karty wizytowe litegrafowane i drukowane à la Minute. 
ma pięknych białych i fantaisie kartona sh. 
BS Łaskawe samówienia e prowtinoji sałatwiam odwrotną pocztą. 


6% 


1023 2—0 


7 drukarni „Dziennika Polskiego." 


| anna : QDOOOOOOCOOOGIOGOOCOGGJOCA 


„ dowy 


_1038 16 0 NEIES N IEI IEICE NINII NICIENI KA 


znany z taniości i doborowego towaru 


KARTA STRZYŻOWSKIEGO 


3 


| 


